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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
W e LWOWIE: Bióro Administracji1W d  

z e t y  N a r o d o w e j  prz-v ulic\ Nowej, pod 
li.:zb| z9I. >V KRAKOWIE: Księgarnia Jy  
zeta Czecha \v rynka. W FAŁ.lŻU: na c lą 
L rancję i Anglię jedynie p. pułkownik R.iczkowj 
ski, run du pont deLodi Nr. 1. WE WIEDNIE: 
p. A. OppeliJc, Wollzeile, 22; tudzn ż pp. Hasen- 
eteinty Vogu{  Wollzeile 9. WFRANKFDK- 
GIE nad MŁKFM i HAMBURGU: pp. //aa- 
Wnstein ty Vogter.

O G Ł O S Z E N I A  p r z y jm u ją  s ię  z a  o p ła tą  6

■ cnt. od u .ejsca obję^ści jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprocz opłaty sT»mplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie-

L1STY REKLAMACYJNE nieopieczętp-. 
wane nie n'egajy frankowaniu.

Lwów 10. stycznia.
Wczoraj wspominaliśmy o dwóch spornych 

kwestjach między Węgrami a ministerstwem pań- 
stwowem, co opoźnia zwołanie delegacyj. Dzien
niki węgierskie jeszcze w ięcej podnoszą zażaleń. 
Najważniejsze dotyczy państwowego ministerstwa 
finansów. Węgrzy bardzo pilnie uważają, aby 
państwowe ministerstwo nh obejmowało zakresu 
ministerstwa węgierskiego. Tymczasem pan Becke 
zostawszy państwowym ministrem, przeniósł do 
swego nowego ministerstwa i wszystkie agendy 
długu państwowego. Miało to się stać tylko tym
czasowo, ale Węgrzy tej tymczasowości nie chcą 
mieć, i żądają, aby te agendy wróciły do przed- 
litawskiego ministerstwa finansów’.

Mają być jeszcze i w państwowem minister 
stwie wojny, i w ministerstwie spraw zagrani- 
uicznycli pewne agendy, o których Węgrzy twier
dzą, iż należą do ministerstwa węgierskiego i 
przedlitawskiego. Mianowicie w ministerstwie 
spraw zagranicznych mają się znajdować obecnie 
i ggendy wyższej policji na całe państwo, i agen
da kierunka prasy austrjaekiej i zagranicznej 
razem.

Presse nie wierzy, aby hr. Alfred Potocki ja 
ko Warunek wstąpienia swego do ministerstwa 
stawiał nieobalauie konkordatu, lecz żądał co do 
zmian w konkordacie trraktowania w drodze dy
plomatycznej z Stolicą apostolską. Jeszcze raz 
powtarzamy, że hrabia Potocki Alfred ten waru
nek w samej rzeczy postawił, i ie  koledzy jego, 
panowie Giskra, Herbst, Brestl itd. po niejakiem 
wahaniu się warunek ten przyjęli. Przyznać się do 
przyjęcia tego warunku niemieckim liberałom za-

ftewne trudno! Wszak to oni sami wywołali tak 
iczMo petycje o zniesienie konkordatu I W ierzy

my nawet, że gdyby był hr PotocLi postawił 
jako warunek zaprowadzenie w Galicji w urzę
dach i sądach języka polskiego jako urzędowego, 
by liby nie równie’ chętniej go przyjęli, niż waru 
uek konkurdatowy.

Jeszcze przy rozprawach nad adresem do 
tronu w Izbie wyższej Rady państwa zamierza! 
podobny wniosek, jako poprawkę do adresu, po
stawić hrabia Adam Potocki, lecz za.późno przy
był na posiedzenie, wstrzymany konferencją, któ
rą właśnie wtedy pan hral a Potocki w to
warzystwie trzech ornych członków delegacji 
naszej odbywał z panem Beustem. Domyślać więc 
sie można, że myśl postawienia warunku konkor
datowego wyszia i teraz z tego samego źródła, 
od hr. Atfaiha Potockiego i jego współwyznaw
ców politycznych. Wszak lir. Adam Potocki tak 
gorąco w delegacyjnem kole popierał zsolidary- 
zowanie się delegacji z nowym ministrem i z no- 
wem ministerstwem !

Dzisiejsze telegramy, poniżej umieszczone, 
świadczą co raz wyraźniej, że odbywa, się 
ztiliżenie i między Włochami a Francją, i między - 
Austrją a Prusami Skoro Prusy przyłączają się 
do wspólnej dyplomatycznej akcji Austrji, Francji

i Anglii w Konstantynopolu, porzucając solidar 
ność z Moskwą to pan Bismark śmiało mógł 
wyrzec na bankiecie, że obawa wojny między 
Prusami i Francją jest fantomem czystym, a 
Kreuzrtg. nad życzliwością Pius dla Austrji może 
szeroko się rozwodzić, bo właśnie przyjaźń Prus 
z Moskwą była pobudką wszelkich obaw francu
skich i austrjackich.

Teraz dopiero pokazuje się, że podróż pana 
Beusta z Paryża do Londynu nie była bezskute
czną. Już wtedy zapewne przyszło do skutku to 
porozumienie się Austrji, Francji i Anglii w opra
wie wschodniej, które teraz wypłynęło na jaw w 
wspólnej akcji dyplomatycznej i skłoniło Prusy 
do porzucenia solidarności z Moskwą.

Czeska polityka.
Chociaż czeskie dziennikarstwo od czasu 

odbytej przez koryfeuszów czeskich podróży 
moskiewskiej, stanęło otwarcie po stronie gwaf- 
tu i przekupstw , hypokryzji i barbarzyństwa 
Moskwy, (dla tego tylko, że silna i że ma coś 
do rozdania,) i myśmy się przeto oswoili z jego 
szermierką i zapatrywaniem importowałem: to je
dnak nie łatwo się było spotkać z tak tenden
cyjnie podłą ekspektoracją, jaką świeżo umie
ścił organ Czechów. Politik, pod tytułem -Miny 
(palne) polskie.*

W  tym artykule przebija na wskróś duoh 
moskwicyzmu i zarazem tego dawnego biurokra
tyzmu, któremu całe generacje czeskie hołdo
wały, i który przy każdej sposobności w ich 
objawach publicystycznych wychodzi na jaw. 
Gbadwa te czynniki przywykły do wypaczania 
prawdy, rzucania podejrzeń i oszczerstw, i ba
wienia się w grę: subtelnej denuncjacji.

Z powodu kwestji wschodniej różne PoritiK 
wysnuwa kombinacje i tak powiada :

• Podług dzienników węgierskich i niemie
ckich, które zapewne z  inspiracji swych prote
ktorów drażnią t. z barbarzyńcę, podruesienia 
kwestji polskiej me jest tajemnicą.

Politik przechodzi dalej do stawnnia swych 
przypuszczeń za pewniki.

• Ważniejszą jest, powiada, postawa austi la
ckich Polaków i zanadto hałaśliwe wyjawienie 
planów przyszłości, które wyszły na w’erzch w 
Salzburgu.

• Polacy naprzeciw Moskwy, znajdują się 
w tem samem położeniu, jak my wobec 
Niemców.

• Polacy nienawidzą Moskwy. Kto im 
potakuje, może liczyć na ieh usługi. Dla tego

on; zmienili swe zapatrywania polityczne: i to 
w koniecznym jest związku z poruszeniem kwe
stii polskiej.*

* Gzy dziś czy jutro kwestja wschodnia po
ruszoną będzie, czy Moskwa sama rzuci luntę 
w beczkę, prochem napełnioną, czy nad Ren 
pociągnie z Prusami, polska kwestja zostania 
podjętą. W obu razach Moskwa ma na celu 
nadać ludom słowiańskim wolność.*

Więc wolno Moskwie czy wojnę nieść nad 
Ren, czy wspierać rewolucję w Turcji, bo ona 
t y l k o  j e s t  o r ę d o w n i c z k a  w o l n o ś c i  l u
d ó w !  (Nawet wyrazu: w o l n o ś ć ,  niema w mo
skiewskim języku). Dla tego jej daje Poliiik abso- 
lutorjum. zapewne z czystego przekonania. W  
posuw ame wojsk moskiewskich ku granicy Au
strji, dziennik czeski nie wierzy, taksamo jak w 
propagandę moskiewską w Austrji. Wie jednak, 
z p e w n o ś c i ą ,  że . Moskwa, o zamiarach 
swych przeciwników poinformowana, przedsię
bierze kroki zaradcze (przeciw źywioiowi, rozu
mie się polskiemu), które nie mogą być tajne 
jej przeciwnikom<.

-Nie wchodząc, czy nadzieje usprawiedli
wione, ale konstatujemy, że s ą , bo wspierają 
system, przeciw któremu jest większość ludów 
austrjackich, i któryby nie był przeprowadzo
ny, gdyby Polacy byli trzymali się z Czechami. 
Co do zjazdu salcburgskiego słychać (verlautet), 
że polską kwestję rozbierano, i że role zostały 
rozdane Tle w tem prawdy, okaże przyszłość. 
Nieco prawdy musi w tem b y ć , bo to zgadza 
się z charakterem francuzkiego sułtana. Kiedy 
nas uwolnił od trosków włoskich, czemużby me 
podniósł kweśtji polskiej, gdyby Austrja kaszta
ny z ugnia 'wyciągała sama?*,

1 to ma być zdanie i argumentacja orga
nu, który jest niezależny? — Nie, to niepo
dobna.

Tylko koalicja bizantynirmu, który z na
tury do gwałcenia prawdy pochopny, z policyj- 
no-b.urdkratyczną służbą, która z podejrzeń i 
fałszywych donosów żyje, takie brednie rłożyć 
jest w stanie

Na pieiwszy rzut oka każdy zimno na 
rzeczy patrzący w idzi , że insynuacje dziennika 
czeskiego o zjeździć salcburgsk m, o rolach roz
danych są zmyślone i ubrane w szczegóły par 
ordre du Mouphti. Wszystko się opiera na hi
potezach i odnosi do wieści, do indywidualnych 
przypuszczeń, o których nikt nawet nie słyszał. 
Jakże tu nie wierzyć, że pielgrzymka moskiew

ska odbyła aię z pożytkiem dotykalnym dla nie
których świętoszków-starofilów?

Kończy Politik groźbą i stracnem: »Jeźn
w Wiedniu są ludzie, mogący zachować zdanie 
przedmiotowe, to pomyślą nad tem , czyli lunta 
podłożona nie uszkodzi i służby, obsługującej 
działa <.

Jest więc i usprawiedliwienie Moskwy za 
barbarzyństwa jej, jest i absolutorjum dla mej 
za poduszczame turecnieh Słowian, i postrach 
dla Austrjaków, i denuncjacja Polaków wobec 
Mosk; li i ich rządu.

To wszystko razem wzięte, zaważy zape
wnie tyle, że się ta partia potrafi pocieszyć 
stratą, jaką poniosła przez odstrychnięcie się 
od niej tak duchowieństwa, jak i arystokracji, 
które wolą być obywatelami Austrii, jak helo- 
tami, choćby dekorowanemi i Matneńii 
Moskwie.

w

Przegląd polityczny.
Austrja. Z Pragi donosi telegram prywatny,, 

że w więzieniach kryminalnych Karrhauś wy 
bucki bunt więźniów w nocy ze soboty. Siła woj 
skowa musiała wystąpić dla uśmierzenia. Kilku 
zabito i wielu raniono. D. 6. b. m. zaś wszczął 
się pożar w gmachach więzienni cb . skutkiem 
czego wielu kryminalistów umknęło.

Jenerał Ignatiew przejeżdżając przez Wic 
deń cio Perersbirrga, był z wizytą u p. Beusta.

Lloyd pisze: W poufnych kołach opowiadają, 
że minister finansów Lonyay udał się do Paryża. 
Hr. Andmssy zachorowawszy z powodu polowa
nia. w Kóróslad ny, musiał o dni parę zwlec swą 
podróż do Wiednia.

W Peszcie spodziewają się rychłego ogło
szenia tyob wyznań, jakie poczyniły osoby, ska 
zam? w roku 1849 i 1850. Ogłoszenie to ma nad 
zwyczaj kompromitować kilku przywódzców te 
raznienzej iikrajnęj lewicy.

L ’Univerx oti zymał list z Wiednia, w który m 
mu piszą, te profesor Scbulte i arcybiskup Ha y- 
nald udadzą sie wkrótee w imieniu rządu do 
wiecznego miasta, aby posłowi, austrjackiemu, p 
hr. Criyellemu pomagać w sprawie rewizji kon
kordatu. Volksfreund sądzi, że korespondent nie 
był dobrze poinformowanym, gdyż arcybiskup 
Haynatd nie przyjął powierzanej mu misji.

M em cy. N ordd Allg. Z tg  powiada z powo 
du ogłoszonego w Dresdner Journal a.rtvkułu o ze
wnętrznej politj ce Austrji: W iateresit Niemiec i 
cesarstwa AuTrjrckiego gratulujemy szczerze gr 
binetowi wiedeńskiemu tych zapatrywań. W 
miejsce niedowierzania i obawy nastanie uczucie 
bezpieczeństwa, a pokrewne ludy nabędę .spoko 
|U, który jest wynikiem przeświadczenia, że dro
gi icn postępu nie będą się krzyżować rawzajem.

Kronika lwowska.
< W ątplitca śmierć pewnej wilczycy. —  Ruch karnaw a
łow y .— - B a l iydowski —  K iks opozycyjny i  kiks mtm- 
Merja ln y. —  Logika na torturach. —  R zadki przykład  
'gody między krytykami. —  Dziennik Literacki o kolo

raturze i  o salonowej g racji. —  P lotki zakulisowe.)

Mało mi w tyra tygodniu kronika codzienna 
zostawiła materjału, jeszcze niezużytego. Kolega 
mój oddal mi do zreferowania tylko j e d n ą  ko
respondencje ze Złoczowskiego, donoszącą o ubi
ciu wilczy cy na polowaniu koło Białegokamienia. 
Sam nie śmiał 011 tykać tego przedmiotu, bo 
.-.parzy! się Tjył właśnie na doniesieniu o śmierci 
paua. marszałka powiatu brzozowskiego. Czas 
pospieszni Ze 8proHjowar,iem : pokazało się, że 
0b,\Yttt< ten żyje, a po bliższem dochodzeniu 
{yyaZ o nawet na jaw, że cała Rada powiatowa 
L.rzoiOWska iyje także i ma się jak najlepiej. 
Kolega mój z tego powodu miotany był sprze- 
czuemi Dardzo uczuciami. Z jednej strony nie 
poSiaó jiey z ladości, ze nie straciliśmy dotych
czas a°i je nego marszałka powiatowego z peł
nej hezf)y ? '/■ drugiej zaś markotno mu było, 
że dał się zr-s ty f ikować swojemu koresponden
towi^ Ga 7:„jVl-c Pojąć, że po tak niemiłem 
zajściu, Prz a  ‘ ądzwyczajną oględnością do
niesienie o wilczycy w lasach złoczo-
wskich. aZ‘. ,nv’ieni, ta sama wilczyca
mogła n. P’ I 1 r cielę? konia, albo broń Boże,
nawet którego . k. urzędników od katastru,
ztąd now’e sprostovvama, wyjaśnienia i uzupeł
nienia. Jedna * „ n o '1?10 dzisiejszej ostrożności
KWej, kolega n" J . lzył wczoraj ezytelników 
cal\ m szeregiem 1 '  '(-Deowych: napad i ra
bunek kołu mostu s • > samobójstwo żołnie-
rza na szvldw»chi 1, P ^  fabryce zapałek — 
Wszystko to razem pe ^adowolnić cieka
wych, a  może ni< ^ostaj l "  cfęin bynj f  
?.dać sprawę, jnk tylko nawałowy, ruch
‘iteracki i artystyczny.

Co się tycze pierwszego, J ia sie on bar- 
jko słabo, ale tymczasem każdy prze-
6 » a t  eis może, u T  ie  pafi
b?da bardzo świetne tego rok^ ' ^ J ^ n n . s m y  
W budżetach naszych oprócz wydgkó-w na s p ^ ,  
"Wspólne*4 preliminować ta^z-.- J n JSZCzodrzej

obliczone kwoty na garderobę piękniejszych po
łów’ naszych, jeżeli nie chcemy, by nasze stadła 
małżeńskie przedstawiały widok takiego rozstroju, 
jaki panował między Przedlitawią i Zalitaw ią, 
nim p. Beust pogodził strony sporne, za pomocą 
częściowego rozwodu. Mniemam zresztą, że nie 
W’ jednym domu zapanowałby pokój rajski i zgo
da zupełna, gdyby w nim zaprowadzono system 
dualistj czny.

Mówią, że moda jest niestałą, pełną kapry
sów i t. d. Otóż w tym roku nie w jm yśliła 
ona dla naszych pań nic nowego. Ta sama 0 - 
szczędność u góry, i ta sama rozrzutność u dołu 
co przeszłego karnawału, oprócz nic nieznaczą- 
cęj zmiany w stosunku obiętości sukui do długo
ści ogona’. Tylko tarlatany, atłasy itp. są innego 
koloru i p o  cenach nierównie wyższych; Trzeba 
przecież dać zarobek magazynom mód i tym bie
dnym lichwiarzom, którzy pomarliby z głodu, 
gdyby zapusty nie otwierały im pola do obszer
niejszych spekulacyj pieniężnych!

We wtorek inaugurowano uroczyście tegoro
czne zapusty pierwszą redutą. Nie udała się ona., 
jak zwykle^ każda pierwsza, reduta : naliczono ma
sek zaledwie cztery, a. według TJz. Lwowskiego  tyl
ko dwie. Pod tym względem , tak jak w spra
wie ilości kiksów p. W ojnow.,kiego, zachodzi ró
żnica między informacjami „opozycji*1, a naszemi. 
Jeżeli to dłużej potrwa, to każda zabawa karna
wałowa może dostarczyć przedmiotu do dyskusji 
zasadniczej między nami a „nimi, opozycją11.

Wczoraj odbył się także bal żydowski, z któ
rego dochód przeznaczony jest na korzyść uczą
cej się młodzieży, w jznania mojżeszowego. W; 
dzieliśmy z przyjemnością, że litografowani „po
rządek tańców*1 tego balu ułożony jest nietylko 
po niemiecku, ale i po polsku. Dowodziło to, że 
znaczna część wykształconych żydów uży wa w 
konwersacji między sobą języka polskiego. Tym
czasem między nami jest jeszcze bardzo wielu 
sceptyków, którzy tw ierdzą, że żydzi nigdy nie 
będą* Polakami, bo — tak brzmi stereotypowy a r
gument — żydzi robią wszystko tylko dla inte
resu. Rozumowanie to jest z gruntu fałszywe. 
Jeżeli już kto koniecznie przypisuje żydom wię
cej egoistycznego powodowania się własnym in
teresem , niżby go nam , nie-żydom zarzucić mo
żna., to przypuszczenie takie nietylko uie wyklu

cza możności, by żydzi zostali Po lakam i, ale 
owszem pozwala mieć jak najlepsze nadzieje w 
tej mierze. Wszak właśnie interes uakazuje ży
dom , by starali się jak najwięcej zlać z nami. 
Wolnomyślne ustawy zapewniają im tylko ró
wność wobec prawa, ale nie emancypują ich pod 
względem towarzyskim. Żadna ustawa nie usunie 
przesądów, objawiających się w sposób tak przy
kry  i uwłaczający godności człowieka, w prywa- 
tnem pożyciu chrzęści an i żydów, póki zewnę
trzne różnice tak ważne, :ak np. język, odszcze- 
gólniać będą jednych od drugich. Żydzi muszą 
się tedy s ta rać , pod względem językowym być 
Polakami, i jak widrimy, starają się oni o to wię
cej , iiii my z naszej strony dbamy o zupełne u- 
sunięcie przedziału, który istnieje jeszcze między 
nimi a nami.

■ Wiele rodzin żydowskich, mieszkających we 
Lwowie, używa od dawna języka polskiego w po
życiu domowem, w wielu innych domach wzięto 
się w ostatnich czasach bardzo gorliwie do nauki 
tego języka. Najlepszym środkiem do wydosko
nalenia się w j.olsidm języku byłoby niezawo
dnie, gdyby dzieci żydowskie mogły pobierać na
uki w jednych zakładach z dziećni' polskiemu 
Tymczasem z jednej strony stają temu na prze
szkodzie przesądy starowierców żydów, którzy uie 
mogą się zgodzić na to , by ich dzieci siedziały 
na ,ednęj ławce z żydami i żydó ykam. ■ W pe- 
w njm  zakładzie^ wychowawczym dla. kobiet po
bierają nauki między innemi także córki nadzwy
czaj zacnych i szacunku godnych rodzin żydow
skich. Tanny te pod względem wykształcenia na
ukowego i poloru towarzyskiego nietylko nie ustę- 
puja koleżankom swoim chrześciankom, ale by
łoby nawet do życzenia, żeby wszystkie nasze 
panuy mogły w tej mierze równać się z niemi. 
Otóż znalazło się mimo _ tego wszystkiego kilka 
pań, które odebrały córki swoje z tego zakładu, 
bo nie chciały, by te kolegowały z żydówkami! 
Sądzimy, że nasza opinia publiczna, którą często, 
niestety , nadaremnie proszono o interwencję w 
różnych wypadkach, tą  razą zdobędzie się na 
stanowcze potępienie tego śmiesznego aktu nieto
lerancji.

Opinia publiczna ! Dla dziennikarza jest ona 
tem, czera armaty są dla monarchów -ultima ra 
Ho, Zdarza się w nowszych czasach bardzo czę

sto, że ludzie giożą sonie tą  bronią, jak Napo
leon III. i Bismark szaspotami i iglicówkami. 
„Panie profesorze, rzekł niedawno pewien obj - 
watel tutejszy, którego synek zarówno z ojcem 
należał do bezwzględnej „ o p o z y c j i ,11 t. j. oka
zywał nieprzełamany wsrrer do wszelkiej nauki 
panie profesurze, jak pan nie dasz dobrej klasy 
mojemu Bonifasiowi, to pana podam do gazet11. 
I w istocie strzelił później do nieustraszonego 0 - 
wą gróźbą profesora, nie kulą z rewolweru, ale 
„petitem11 z l?-calowego dziennika Szczęściem, 
nabój by] słaby i zrobił więcej huku niż szkody. 
Był to kiks dziennikarski, i nic więcej.

Zresztą, z powodu może złego powietrza 1 
panującej powszechnie chrypki, „kiksy11 takie 
wydarzają się teraz nader często. Oto krzyży
kowy korespondent Czasu, zbudziwszy’ się po 0 - 
statniej swojej drzemce, którą skonstatowałem w 
przeszłej „Kronice,11 robi bard w ciekawe studja i 
spostrzeżenia meteorologiczne, i powiada, że wszy
stko pójdzie „trybem norm alnym ,11 a nie wi * 
jeszcze, że tam na górze, w artykule wstępnym, 
wi/ tr w ieje ju t •z całkiem urnej strony Jest to 
„kiks,11 który psuje harmonię w szpaltach powa
żnego organu, ale na usprawiedliwienie jfkrzyży- 
k a11 musimy przytoczyć, że nie mógł W iedzieć,'iż  
redakcja śpiewać będzie na inną nutę, nim kolej 
zawiezie pocztę ze Lwowa do Krakowa. AYotum 
zaufani?, które on dał Czasówi w sprawie nomi
nacji hr. Potockiego na ministra, przez ten krótki 
] ri-zeciąg czasu zapotrzebon ało, jeżeli nie Jnody 
fikaęji, to uzupełnienia. Krzyżyk powinien Tivl 
powiedzieć nietylko to, że wierzy, iż skład reda
kcji Czasu nie ulegnie zmianie, jak  twierdził owi
nie korespondent Uazety Narodowej, który praw ił 
coś tam o radzie familijnej i o koterji krako
wskiej, ale powinien on był dodać, że wierzy, iż 
t a  s a m a ,  dzisiejsza redakcja, w razie potrzeby 
potrafi pogodzić interes familijny’ i krakowski z 
dotychczasowym swoim programem. Po 0 0  spro
wadzać drugiego fryzjera, skoro ten, c6* ostrzygł! 
potrafi także ogolić? Giboyer układał doskonałe 
mowy dla aratorów klery kalnych, i pisał potem 
niemniej dzielne refutacje, które kładł w usta nio- 
wcom stronnictwa przeciwnego. Kto przeczytał 
z uwagą wczorajszy leader Czasu, ten mógł prze
konać się, że „jakiekolwiek pierwej było zdanie” 
tego dziennika o kandydaturze hr. Potockiego do
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jąć swą nową posadę, i w tym celu miał opu
ścić Carogród jeszcze d. 6. bm.

L a  P atrie  ogłasza list z Beyrutn, pisany pod 
dniem 24. grudnia r. z., który donosi, iż namie
stnik Libanu, Daud-basza, podając się do dymi
sji oświadczył, że z powodu jeograłicznego poło
żenia, niepodobieństwem jest panować nad tym 
krajem.

M oskwa. Z Petersburga piszą do tlndep. 
Belge pod dniem 29. b. m., że rząd powołał dla 
tego do stolicy p. Budberga i jenerała Ignatiewa, 
gdyż chce im udzielić nowych instrukcyj w spra
wie wschodniej. Wszystko daje do myślenia, twier
dzi korespondent, że Moskwa piagnie zmienić swą 
politykę wobec tych mocarstw, które ostatniemi 
czasy popierały W ysoką Portę. Dwa są prądy, 
które obecnie oddziaływują na kierunek gabi
netu petersburgskiego. Więcej umiarkowani ży
czą sobie, aby Turcja zmieniła dotychczasowy 
system rządzenia, lecz zmiany tej nie myśli osią
gnąć na drodze gwałtownej. Deklaracja, przesła
na Wysokiej Porcie w październiku r. z. miałaby 
być w tym względzie najlepszym punktem wyj
ścia. Moskwa powinna rzec mocarstwom, że za
graniczne dwory nie mają prawa mieszać się w 
sprawy wschodnie, coby je zmusiło do zachowy
wania ścisłej neutralności (?!). Cel ten dałby się 
osiągnąć przy pomocy Prus i W łoch, tudzież 
ustępstwami, poczynionemi Wielkiej Brytanii w 
Egipcie. Tymczasem należy popierać dążności 
chrześcian pieniądzmi, zbieraniem ochotników, 
tworzeniem sławiańskich komitetów i t.p ., coby 
zagroziło równocześnie Turcji i Austrji. Postępo
wanie takie wywołałoby w Turcji ogólną rewolu
cję, któraby się skończyła wyparciem półksięży
ca do Azji.

Natomiast radykalni nie sądzą, aby postę
pując w ten sposób wytyczoną drogą, ,udało się 
zmusić europejskie mocarstwa do ścisłej neutral
ności. Żądają przeto wojny w obronie chrześcian, 
iw  obronie stanowiska utraconego na morzu Cza r- 
nem. Także utrzymują oni, że ftew  moskiewska, 
przelana na Wschodzie, będzie najlepszą spójnią, 
łączącą z Moskwą wszystkie ludy słowiańskie. 
Książę Gorczaków jest przeciwnikiem tego dru
giego programu — a skłania się nierównie wię
cej do pierwszego.

Najświeższy ukaz carski znosi prawomocność 
ukazu z 26. maja z. r., przez który 'dozwolono 
było skompromitowanym i na osiedlenie wysła
nym w głąb Moskwy Litwinom osiąść w Kró
lestwie polskiem.

Moskwa robi w Azji ogromne postępy. Woj
sko ich stoczyło już nawet walkę z Chińczykami. 
Na granicy chińskiej odkryto bajecznie wydatne 
kopalnie złota. W obecności stacjonowanego tam
że komendanta wojsk moskiewskich wydobyto 
w przeciągu pół godziny 5 l/ t  funtów czystego 
złota. Wiadomość o tem pochodzi z urzędowego 
źródła moskiewskiego.

Ameryka. Kongr es washingtoński przyjął 
uchwałę , która dziękuje jenerałowi Sheridanowi, 
a daje naganę Johnsonowi za usunięcie Sheridana.

Kongres wezwał komisję, wysadzoną do spraw 
zagranicznych, aby na przypadek znieważenia ja- 
kiegobądź amerykańskiego obywatela, niezwło
cznie interweniowała.

M eksyk. Z Vera-Cruz piszą do Wiener 
Abendpost pod dniem 27. listopada o wydaniu 
zwłok cesarza Maksymiliana: „Wczoraj po po
łudniu o godzinie 3. sprowadzono zwłoki ś. p. 
cesarza Maksymiliana do Vera-Cruz. Konwój 
składał się z mocnej eskorty, której komendant 
miał klucz od trumny, schowany w opieczęto
wanym pakiecie. Miał on zlecenie oddać ten 
pakiecik w ręce burmistrza Yera-Cruz. Zwłoki 
złożono w kościele parochialnym, gdzie zgroma
dzeni byli burmistrz, municypalność, członkowie 
rady dobroczynności i sanitarnej, nakoniec na
czelnicy wszystkich władz miejscowych. W yda
lono z kościoła ciekawych, postawiono przy

drzwiach straż, która nie wpuszczała nikogo nie
powołanego. Następnie uwiadomiono wiceadmi
ra ła Tegethoffa, że wszystko do wydania zwłok 
jest przygotowane. Wiceadmirał przybył niezwło
cznie ze synem swoim, obaj w grubej żałobie; o- 
tworzono tedy najprzód wierzchnią trumnę, zro
bioną z jodłowego drzewa, w której znajdowała 
się druga cynkowa. Gdy i tę otworzono, okaza
ła się pięknie rzeźbiona trumna z drzewa róża
nego, ozdobiona krzyżem misternej roboty. W tedy 
dopiero odpieczętował burmistrz wręczony sobie 
pakiet, w którym zawarty był złoty klucz do tej 
ostatniej trumny. Zawiasy przy wieku trumny 
były także złote. Po podniesieniu wieka tej osta
tniej trumny odkryły się zwłoki cesarza w cało
ści przed oczyma obecnych. Cesarz ubrany był 
cały czarno i nawet ręce obleczono w czarne rę
kawiczki. Twarz była zupełnie dobrze zachowa
ną , i pomimo barwy popiołu, którą zabalsamo
wane ciała zawsze w kilka miesięcy po operacji 
p rzybierają, musiał ją  każdy poznać na pierw
szy rzut oka, kto znał cesarza za życia. Wewnątrz 
była cała trumna wybita aksam item , a  ciało w 

ten sposób było ułożone, żeby trzęsienie go nie 
uszkadzało. Widocznie głowa, ręce i nogi leżały 
w tej samej pozycji, w jakiej je pierwotnie uło
żono. Wiceadmirał został wezwany, żeby oświad
czył, czyli te zwłoki uznaje za zwłoki Ferdynan
da Maksymiliana, arcyksięcia austrjackiego, i czy 
gotów je przyjąć jako takie. Po odpowiedzi, że 
tak jest, zamknięto napowrót trumnę i wręczono 
klucz wiceadmirałowi. Cały ten akt spisali proto
kolarnie trzej notarjusze w trzech egzemplarzach. 
Jeden egzemplarz przeznaczony jest dla rządu 
meksykańskiego, drugi dla wiceadmirała, trzeci 
dla archiwum miejskiego. Protokoły te zostały 
podpisane przez wiceadmirała i jego sztab, przez 
burmistrza i wszystkich obecnych urzędników. 
Następnie rozeszli się wszyscy, którzy należeli 
do tego aktu, trumna ze zwłokami zaś pozostała 
pod strażą w kościele. Dnia następnego przenie
siono ją  na pokład „Novarry*, która w ten mo
ment odpłynęła z portu.

K r o n i k a .

— T u tejsze  s to w a rzy szen ie  tech n iczn e  w ybrało 
na ten rok  na nowo swoich dawnych dygnitarzy , i od
bywa co p iątku  swoje zgrom adzenia w sali ratuszow ej. 
Liczba członków się pow iększa a odczyty i dyskusje 
bywają bardzo ożywione i zajm ujące. Na wniosek dr. 
Handla uchwalono, robić z przystępnych Tow arzystw u 
pism fachowych technicznych i przyrodniczych w y
ciągi z ważniejszych artykułów  i doniesień i podaw ać 
do wiadomości Tow arzystw a, gdyż mało członków ma 
czas i sposobność czytać w szystkie owe pism a. 
Między odczytam i zajm owałytodczyty prof. Żmurka i 
prof. Giinsberga o nowych zastosowaniach fotogrąfii i 
elek tryk i. Mianowicie mówił prof. Żmurko o pom iarach 
trygonom etrycznych i zarazem niwelowaniu, dokonyw a
nych zapomocą fotografii z niezm ierną oszczędnością 
czasu i szczególną dokładnością, — profesor Giins- 
berg  zaś m ówił o aparatach elektrycznych, zapomocą 
których  fabryka gazu dowiaduje się z m atem atyczną 
dokładnościąl o zapalaniu nowych albo wygaszaniu p ło
nących płom ieni gazowych, i tym  sposobem może tak  
regulować prąd gazu, że zawsze będzie szedł z równą 
szybkością, więc nigdy lam py niespodzianie nie zgasną i 
rów niejasno palić się będą. Na drugim aparacie w ykazał 
bardzo ważne zastosowanie elektrycznych sygnałów  we 
fabrykach, którym  chodzi o akuratne sygnalizowanie 
stopni gorącai t. p, A p ,vata  te widzieli iobaj profesoro
wie na wystawie paryzkiej — a prof. G uusberg bardzo 
zmyślnie owe aparata elektryczne naśladow ał za pom o
cą tych , które m iał tu  pod ręką. Bardzo zajm ował ta k 
że odczyt dr. Gatschera o h istorji chorób w starożytno
ści, w średnich wiekach i nowych czasach. W zeszły 
p ią tek  m ówił prof. M aszkowski o wydanem z polecenia 
m inistra handlu przez jeneralnego inspektom  dóbr ka
m eralnych. V esely ego dziele o lasach austrjackich i wy-

Poseł polski wybrany w Poznańskiem do 
sejmu pruskiego p. dr. Libelt, złożył dnia 6. bm. 
ze względu na słabość zdrowi* mandat poselski.

W Stuttgardzie przyjęła Izba en błoć 77 gło
sami przeciw 2om projekt ustawy, dotyczącej no
wej procedury cywilnej, i taką samą większością 
zniosła karę cielesną.

Pierwsza Izba badeńska idąc według woli 
komisji, zatwierdziła nowy kodeks wojskowy, 
który we wszystkich punktach zgadza się z od
powiednim kodeksem pruskim.

W Izbie bawarskiej zamyśla poseł Jordan za
pytać ministra spraw wewnętrznych, w jakim sta
nie znajduje się uzbrojenie armii, a szczególnie 
nowe karabiny Podevila.

a

Francja Etendard  donosi dn. 5. stycznia: 
Przy rozdawaniu nagród za płody rolnictwa, by
li obecni w Tuilerjach ministrowie , ciało dyplo
matyczne i inni dygnitarze. Cesarz miał powie
dzieć przy te m : „Rezultat wystawy utrudnił bar
dzo zadanie wynagrodzenia wszystkich zasług tak 
licznych i różnych. Trzeba było wybierać po
między najlepszymi, co zawsze ślizką jest rzeczą, 
gdyż wywołuje zażalenia11. Cesarz dodał: „Podnie
ta  przyniesie owoce. Rolnictwo i przemysł nie 
przestaną się krzewić, a  Francja wzbogacona bę
dzie zawsze kroczyć w pierwszej linii na drodze 
postępu i cywilizacji*. Następnie ogłosił Rouker 
trzy wielkie nagrody, a mianowicie: dla cesa- 
rzów Moskwy i Austrji za poprawę hodowli ras 
końskich, i dla cesarza Francuzów za ulepszenia 
i zaprowadzenia różne w dziedzinie rolnictwa. 
Oprócz tego posypały się liczne ordery. Między 
innemi hr. Henryk Zichy otrzymał krzyż koman
dorski legii honorowej.

Według telegramu Czasu, z Polaków przy 
tej sposobności otrzymali nagrody: Pp. Chłapow
ski i Mielżyński z Prus, p. Wybranowski i książę 
Roman Sauguszko z Moskwy. Za autentyczność 
tych nazwisk redakcja nie ręczy.

Rząd francuzki zajmował się niedawnemi 
czasy nagle nowem określeniem wyborczych 
okręgów. Journal des Debats robi przy tem trafną 
uwagę, że zaprowadzone zmiany tyczą się po naj
większej części okręgów, w których zazwyczaj 
rząd ponosił klęskę przy wyborach. Tak rozdzie
lono w samym Paryżu wyborców Carnota, Thier- 
sa, 011iviera, Picarda i Pelletana na dwa działyj. 
W departamencie Isere, w Bordeaux i Marsylii 
przedsięwzięto niemniej radykalne zmiany, a panu 
Glais-Bizoin przyjdzie z trudnością odszukać swych 
dawnych wyborców. „Co właściwie osiągnięto 
wskutek tych zmian, mówi Joum . des Deb., o tem 
dowiemy się dopiero w r. 1869, bo wówczas wy
padną ogólne wybory.*

Zastęp dziennikarzy, pociągniętych do odpo
wiedzialności za umieszczanie uwag nad rozpra
wami Ciała prawodawczego, wzrósł o trzech no
wych obwinionych. W ten sposób już 17 dzienni
kom wytoczono proces. Czy rząd francuzki zapo
mniał, że rewolucja z r. 1830 wybuchła po naj
większej części z powodu obostrzonych przepisów 
prasowych ?

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego z dnia 
7. stycznia, Gressier złożył uzupełniające spra
wozdanie do ustawy wojskowej. Według nowe
go oznaczenia, od’ służby w gwardji ruchomej 
są w olni: rzemieślnicy marynarki, strażnicy cło- 
wi, listonosze i inni słudzy rządowi. Jeżeli ktoś 
bez należytego usprawiedliwienia się, ociągnie 
się trzy razy od ćwiczeń gwardji ruchomej, ten 
będzie ściganym na drodze policyjno-sądowej.

Na zapytanie posła Colbert-Cbabannais, od
rzekł Gressier, że na przypadek wojny, gwardji 
narodowej nie można wysłać do Algieru.

Rozprawy nad uzupełniającem sprawozdaniem 
odłożono do czwartku, t. j. do wczoraj.

Izba zajmowała się następnie zapomogą, ja
ką  rząd w ilości 400.000 franków myśli udzielić 
ubogim mieszkańcom Algieru. Po przemówieniu 
pp. Lanjuinais i jenerała Allarda, Izba zgodziła 
się jednogłośnie z powyższym projektem.

teki ministerjalnej, teraz obiecuje on popierać 
wszelkiemi siłami nietylko rolniczą, ale i polity
czną działalność nowego członka gabinetu, a na
wet rozpoczyna już kampanię w tym kierunku 
twierdzeniem, którego logiczności mogliby mu po
zazdrościć „oni, opozycja* lwowska. Hr. Poto
cki nie stawiał żadnego warunku przy objęciu 
teki, „bo tamci kandydaci także żadnych nie sta
wiali ,* czyli, innemi słowy, ponieważ ani dr. 
Herbst, ani p. Plener, ani żaden inny z tych pa
nów nie żądał zaprowadzenia języka polskiego 
w urzędowaniu władz i sądów galicyjskich, więc 
hr. Potocki także tego nie żądał. Dodajmy, że 
według Czasu polityka tego rodzaju nazywa się 
utylitarną, a poznamy, jak logiczną i wierną za
razem obronę „familia* znalazła w Czasie, i jak 
mało potrzebną byłaby zmiana redakcji.

W ogóle niktby się nie domyślił, do czego 
może czasem przydać się loika. Jeżeli polityka 
ministerjalna i „familijna* gromi nią tak świetnie 
tych, co w ym agają, bv hrabia jak kramarz tar
gował się o jakieś drobne koncesje, to umieją jej 
użyć i „oni opozycja*. Oni nie chcą , aby Po
lak wszedł do gabinetu przedlitawskiego, złożo
nego z samych Niemców, ale nie mieliby nic prze
ciw temu, gdyby Polak, p. Miłaszewski objął dy
rekcję sceny niemieckiej we Lwowie. Tamto wyj
dzie na szkodę G alicji, to zaś będzie bardzo po- 
żytecznem dla tutejszej sceny polskiej. Już ta je
dna okoliczność, źe p . Miłaszewski kierując sce
ną niem iecką, będzie może kiedy zmuszonym 
przeczytać Szylera w oryginale, i przestanie go 
brać od Francuzów, przemawia za oddaniem mu 
sukcesji po p. Blumie. Dalej, biorąc subwencję, 
pochłanianą dawniej przez dyrektorów niemie
ckich , p. Miłaszewski będzie mógł utrzymywać 
wspólne polsko-niemieckie chóry i balet, a oraz 
ujrzy się w możności przyswojenia kankanu, te
go wielkiego postępu choreografii nowoczesnej, za
cofanym o pól wieku deskom teatru Skarbkow- 
skiego. Administracja fundacji Skarbkowskiej, 
związana kontraktem, nie będzie mogła zaniechać 
przedstawień niemieckich, choćby ją  rząd od nich 
uwolnił, i tak obydwie sceny będą kwitły nadal

W io c h y . Hr. Usedom wręczając Wiktorowi 
Emanuelowi listy wierzytelne jako poseł Związku 
północnego, rzekł — iż według przekonania króla 
Wilhelma, rząd jego uczyni zadość żądaniom króla 
włoskiego, jeśli w tej sprawie uważać będzie 
Włochy na równi z innemi mocarstwami. Kiól 
Wilhelm jest niezłomnego przekonania, że król 
Wiktor Emanuel zechce te uprzejme i przyjazne 
stosunki, które Włochy utrzymywały zawsze z 
Prusami, rozciągnąć także i do Związku półno
cnego.

Król Wiktor Emanuel w odpowiedzi swojej 
wyraził zadowolenie z tych nczuć serdecznych, 
jakie poseł oznajmił, — i oświadczył, że pragnie, 
aby te same przyjacielskie stosunki, jakie dotych
czas istniały między Włochami a Prusam i, utrzy
mały się również ze Związkiem północnym.

Po tem posłuchania hr. Hompesch, poseł 
bawarski, złożył monarsze listy, odwołujące go z 
posady, gdyż rząd jego przeniósł go w tym sa
mym charakterze do Londynu.

Minister skarbu ma zaraz po otwarciu parla
mentu zdać sprawę o stanie finansów.

We Florencji opowiadają co raz głośniej, że 
poseł francuzki, baron M alaret, doradza królowi 
rozwiązania Izby. — Nad pytaniem: o ile krok 
taki mógłby być korzystnym dla Wioch, zasta
nowimy się w jednym z najbliżyszych numerów 
Gazety.

Na razie przytaczamy tylko uwagi londyń
skiego Timesa, z któremi po większej części zgo
dzić się musi każdy, znający dobrze stosunki we 
Włoszech. „Trudności, jakie rząd włoski napoty
kał w czasie utworzenia nowego gabinetu, mówi 
ten dziennik, są raczej osobiste niż polityczne. Po 
wszechnie uznają konieczność rządu ściśle kon 
serwatywnego. Menabreę należy uważać za czło
wieka obecnej sytuacji, k tóry jest wyższym nad 
wszelkie zawiści stronnictw. Wojnę z Francją n- 
ważają we Włoszech za rzecz niepodobną. Wło
chy powinne obawiać się nierównie więcej we
wnętrznych zatargów, któreby je mogły rozsa
dzić, aniżeli zewnętrznej zaczepki. Nie Francja 
ani Austrja, nie papież albo Burboni mogą przy
wieźć o zgubę młode królestwo Włoskie, lecz nie
roztropność i ślepe samolubstwo przywódzców 
własnych stronnictw.*

Nowy gabinet nie zadowolnił opozycji. Wszy- 
skie dzienniki, broniące zasad lewicy, wyjawiają 
przekonanie, że Izba rozpocznie dyskusję nad ze
wnętrzną polityką, zaraz przy uchwalaniu prowi
zorycznego budżetu.

Rzym. Kardynał Antonnelli zachorował bar
dzo niebezpiecznie. Cierpienia jego są nerwowe. 
Zdarza się często, że omdlewa w chwili rozmo
wy. Lekarze przepisali mu długą kurację, której 
kardynał nie chce się poddać. Najmniejsza dro
bnostka rozdrażnia jego nerwy. W tedy twarz je 
go jest blada, a krew uderza do czoła. W roz
mowach jest nietylko sarkastycznym , ale i cyni
cznym. — T ak przynajmniej o tym stanie Anto- 
nellego pisze stara Presse.

Anglia. Zdaje s ię , że policji udało się uwię
zić fenianina V easyego, którego w Manchester 
nwolniono przemocą wraz z fenianem Kellim.

Dania. Konwencję z Zjednoczonemi Stana
mi zawartą a dotyczącą sprzedaży Zachodnio-in- 
dyjskich wysp, rozdzielono na posiedzeniu lands- 
tingu z dn. 6. bm. pomiędzy członków. Minister 
spraw zagranicznych oświadczył przytem, że na
rady i uchwały we względzie tej konwencji nie 
mogą jeszcze mieć miejsca, ponieważ głosowanie 
powszechne odroczone być miało na wyspach w 
skutek nadzwyczajnych zjawisk natury.

Spraw y w schodnie. Nowy ateński gabi
net, o którego utworzeniu się powątpiewano od 
samego początku, przyszedł rzeczywiście do sku
tku, gdyż poseł grecki przy dworze stambulskim, 
p. Delyani, który do ostatniej chwili wahał się 
z przyjęciem ofiarowanej mu teki, postanowił ob-

równie świetnie, jak  dotjmhczas. Ktoby zaś był 
innego zdania, tego Dz. Lw ow ski zastrzeli tym sa
mym petitem, którym  nieda wno ubił ty Im dzików 
i którym zwykle strzela byki.

Ktoby sądził o Lwowie według te g o , co o 
nim piszą , musiałby przy puszczać, że jest to mia
sto, w którem niezmiernie kwitnie sztuka drama
tyczna. Korespondencje, umieszczane w dzienni
kach zamiejscowych, o niczem nie mówią ty le , 
co o tutejszym teatrze, w  miejscu zaś pojawia się 
sześć dzienników, które dosyć regularnie umie
szczają recenzje z przedstawień polskich. Od No
wego Roku nawet urzędowa Gaz. Lwowska  nale
ży do tej liczby. Dziwnym zbiegiem okoliczno
ści, wraz z powiększeniem się liczby recenzentów, 
w głównych punktach zapanowała zgoda między 
nimi. Dawniej recenzent nasz stał sam jeden na 
wyłomie, i wołał w niebogłosy, że scena prowa
dzona jest jak  najgorzej, że repertoarz jest lichy, 
a artyści grają źle i źle użyci. I choć każdy w 
głębi duszy przyznawał to najzupełniej, pełno by
ło skarg , że Gazeta uderza niesłusznie na dyre
kcję, że powoduje się jakiemiś uprzedzeniami itp. 
P. Miłaszewski zwracał tak mało uwagi na nie
przychylną k ry ty k ę , jak  nasza delegacja na gło
sy, dochodzące ją  z kra ju ; od czasu do czasu 
wydrukował jakiś „list otwarty* i wszystko szło 
dalej tym samym trybem. Dziś nietylko z Gaz. 
N a r.,  ale i z pięciu innych dzienników może się 
dowiedzieć, jakie jest zdanie publiczności o stanie 
sceny. Najbliższy jego „list otwarty* będzie p ra
wdziwym jękiem rozpaczy przeciw sześciu recen
zentom, którzy go prześladują— ale mimo to trwa 
on heroicznie w przekonaniu, że jak Pensjonarki 
są najwyższym szczytem, do którego wzniosła się 
sztuka melodramatyczna, tak też obecny stan na
szej sceny jest najwyższym szczytem doskonało

ści, do którego ta ostatnia wznieść się może — 
pod dyrekcją p. Miłaszewskiego.

Jeżeli konstatuję nadzwyczajną i niesłychaną 
zgodność wszystkich krytyków  lwowskich co do 
teatru polskiego, to chcę tylko powiedzieć, że 
wszyscy, widzą ogólne wady, na jakie cierpi ten 
teatr, i że ustały już owe półurzędowe panegiryki

na cześć dyrekcji, jak n. p. wiekopomne twier
dzenie, że p. Miłaszewski stworzył operę polską. 
Trudno jednak zgodzić się ze wszystkiemi twier
dzeniami, niektórych mianowicie krytyków. Cza
sem uderza w recenzjach, _ obok słusznych, ogól
nikowych uwag, zastanawiający brak znajomości 
traktowanego przedmiotu, albo niczem niewytłu
maczona parcjalność. Cóż np. powiedzieć, jeżeli w 
Dzienniku Literackim, który powinien przecie mieć 
umiejętnie redagowaną rubrykę artystyczną, czy 
tam y, że głos panny Sobolewskiej jest raczej 
koncertowy niż operowy, i d l a t e g o  brak cza
sem śpiewowi jej — k o l o r a t u r y !  Jakże to 
musi być zbudowaną tem orzeczeniem artystka, 
której wytknięto brak techniczny tam właśnie, 
gdzie śpiew jej ma jeszcze najwięcej zalet, i brak 
ten motywowano słabością głosu, zupełnie tak, 
jak gdyby kto twierdził, że N .N . nie może zgra
bnie tańczyć, bo jest małego wzrostu. Natomiast, 
w tym samym numerze Dzień. L it .  (z d. 8. b. m.) 
czytamy, że „do uwydatnienia zalet komedji „For
tepian Berty* przyczyniło się wiele zupełnie za- 
dawalniające wykonanie roli Berty przez p. Gó
recką*, i że „artystka ta, mimo małych grzeszków 
przeciw salonowej gracji, była wcale dobrą Ber
tą*. Recenzent nasz chciał pannie G. wyrządzić 
tym sposobem przysługę, że nie wspomniał wcale, 
iż grała, tę role — ale bezprzykładna odwaga, 
z jaka  krytyk Dzień. Lit. chwali to, co zasługuje 
na, jak  najostrzejszą naganę, wymaga koniecznie 
kilku słów, wyjaśniających prawdę. Berta jest 
damą z wielkiego świata, piękną, elegancką, peł
ną wdzięku w ruchach i w mowie, przytem du
mną i tkliwą zarazem. Berta nie może chodzić, 
jak gdyby wlokła jaki ciężar za nogam i, a f e 
k t o w a ć  ton wielkiej pani za pomocą mówienia 
przez nos i lekceważenia zasad ortoepii, nie mo
że mieć miny rozdąsanej gryzetki, gdy jest du
mną, i być zimną jak lód, gdy jest tkliwą, —- 
bo w takim razie nie jest „wcale dobrą Bertą* i 
popełnia nietylko „małe grzeszki przeciw salono
wej gracji*, ale tak kardynalne błędy, że nie 
powinna się wcale pokazywać na scenie w po
dobnych rolach, póki się z błędów tych nie wy-
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łamie. Rola Berty napisaną jest t y l k o  dla ta
kich artystek, które nie popełniają żadnych grze
szków przeciw salonowej gracji.

Rozpisawszy się tak szeroko o teatrze, tru
dno nie wspomnieć o korespondencjach lwowskich 
w nowo założonym dzienniku wiedeńskim D er  
Osten. Mówią one bardzo wiele o teatrze tutej
szym, a specjalnie fejletonista lwowski nowego 
tego pisma, uważa za swój obowiązek, udzie
lać braciom naszym Słowianom, dla których prze
znaczony jest D er Usten, jak najdokładniejsze spra
wozdanie z zakulisowych tajemnic gmachu Skarb- 
kowskiego. Gdy jednak przypadkiem w tej chwili 
panuje tu wielki brak materjału do kroniki tego 
rodzaju, więc szanowny fejletonista natężył na 
prędee swoją wyobraźnię i wymyślił kilka intryg 
miłośnych i kilka projektowanych małżeństw mię
dzy hrabiami i baronami z jednej, a artystkami 
z drugiej strony. Na szczęście nie wymienia on 
żadnych nazwisk, i kładzie tylko litery początko
we, nad któremi nmatorowie takich wiadomostek 
od dwóch dni daremnie łamią sobie głowy. 
Kto może być ta panna Z. — piękna blondynka 
o wielkich niebieskich oczach, w której tak bar
dzo kocha się brunet, baron K. ? Co to za pan
na P., która złowiła w swoją sieć hrabiego K. ? 
Czy prawda, że obydwie te pary mają się po
brać ? Klucz do tych zagadek zdaje się posiadać 
p. Zegota Korab, fejlętonowy korespondent nowe
go tego dziennika. „Żegota Korab* jest to pseu
donim, o którym redakcja pod wielkim sekretem 
powiada nam w przypisku, że ukrywa się pod 
nim „jeden z najznakomitszych pisarzy polskich*. 
Ważna ta wskazówka skierowała wszystkie do
mysły na autora pewnej oryginalnej komedji, tłu
maczonej z franeuzkiego, ale domysły te okazały 
się mylnemi, bo pisarz ten, który przyznał się 
już nieraz nawet do cudzych utworów, zapiera się 
uporczywie autorstwa powyższych wiadomości. 
Dopiero czas wyjaśni wszystkie te tajemnice.
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wozie arzewa w Austrji, wspom niał o nadzwyczajnem 
bogactwie lasowem Galicji i Bukowiny (41/ ,  mil. morgów, 
zatem przeszło 1 m org na głowę, m iędzy tem i 944.000 
morgów lasu pierwotnego) i o patentow anym  w całej 
■Europie wynalazku fabrykanta H enryka V olter z W ir
tembergii. w yrabiania papieru z drzewa, przez mielenie 
tpgoż  i dodawanie szmat, przyczem  pokazyw ał próbki 
tego papieru. Następnie prof. dr. G unsberg mówił o 
kilku ulepszeniach w prasach liidraulicznycli, k tóre  miał 
sposobność widzieć na w ystawie paryzkiej. Dzisiaj bę
dzie dr. G atscber mówił o pasożytach zwierzęcych i ro
ślinnych na człowieku i w człowieku, 

c
— D o h istorji o b a sz c ie  p rzem ysk iej i o zgonie 

m arszałka Pohoreckiego, którem i jacyś raędrce powia
towi nas u traktow ali, przybyła historja, k tó ra  się wy
darzyła już nie Gazecie Narodowe,, ale takim  organom 
opinii publicznej, jak  Czas, Dziernik Lwowski i Gazeta 
Lwowska. H istorję tę nazwalibyśmy bardzo kom iczną, 
gdyby nie wplątano w nia jednego ; najświetniejszych 
imion naszej lite ra tu ry , i gdyby nie dawał", arcysmutne 
świadectwo lekkom yślności i niewiadomości organowi 
„przed innemi poważnemu i uczonemu" jak  Czas, i dzie
cinnej uległości tak „niezawisłego" organu jak  Dziennik 
Lwowski. Idzie tu  o zgon ś. p. M i c h a ł a  W i s z n i e w 
s k i e g o ,  autora Dziejów literatury polskiej. Znakom ity 
ten nasz pisarz zmarł jeszcze w wilię Bożego narodze
nia 1865 roku, a więc d w a  l a t a  t e m u ,  nie zaś ze
szłego właśnie roku. W iadom ość o jego  słabości a po
tem  zgonie przeszła w swoim czasie przez wszystkie 
dzienniki polskie, a nawet zagraniczne. Rzecz dziwna, 
że w K rakowie, gdzie nieboszczyk żył i działał tak 
tuugo, i gdzie jeszcze wielu żyje jego  przyjaciół i zna
jom ych osobistych, zapomniano rok  jego zgonu, zapo
mniano nawet nekrologi, k tó re  mu nap isano ; ^ je szcze  
dziw niejsza, że Gzas krakow ski pierwszą, dobrą wiado
mość, nazajutrz sprostow ał — na mylną, a  inne pisma 
Wiernie za pan ią  m atką pacierz pow tórzyły.

— Pow ieściopisarz nasz, p . J a n  Z a c h a r ja s ie w ic z , 
przybył na k ró tk i czas do Lwowa, zkąd na k ilka dni 
uda się do K rakow a i na dłuższy pobyt do W arszawy.

— Ju tro  w sobotę dm a 11. stycznia 13. w y k ła d  p n b li-  
c zn y  p . S z m it ta . T reść będzie następu jąca: Ostatnie 
wysilenie zbrojne konfederacji; układy dyplom atyczne o 
pierw szy rozbiór P olski; s taran ia  króla, aby mu prze- 
“zkodzić; przygotow ania do sejmu.

— P ię k n e  ja s e łk a .  Zakonnice, k ierujące zakładem  
karnym  u św. Marji M agdaleny, urządziły na Boże naro
dzenie w kaplicy więziennej jasełka dla areszt antek . 
Dziecię Jezus je s t naturalnej w ielkości i spoczywa w 
żłobie pod nakryciem  szklannem , gdzie je s t uk ry ty  przy
rząd, grający pieśń nabożną, przyczem  dziecię Jezus 
rusza rękam i i oczyma, co ta k  w ielkie sprawia wrażenie

. na aresztantkaob, że patrząc na to, nie mogą się w strzy
mać od płaczu. Św. Jó ze f i N Panna są także natu
ralnej w ielkości, inne figurki, rozstawione po skałkach 
pięknie naśladowanych, przedstaw iają w ieśniaków z roz
m aitych stron w „Galicji strojach narodowych.

— S try j d. 7. stycznia. D. 30. grudnia z. r. zmarł 
pocztm istrz tutejszy, p . Ignacy Lewicki, Rusin praw y, 
modląc się w codziennej m odlitwie podług swego ob
rządku: „Otpusty nam dołhl nasza, jako  i ray otpuszcza- 
jem  dołżnykom  naszym 0, modlitwę spełniał i w czynie, 
w m iłości bliźniego starał się jednać w szystkie wyzna
nia, a jako radny m iasta pilnie spełniał swoje obow iąz
k i. To też pomimo śniegow icy i mrozu, cała ludność, 
w szystkich wyznań, także i żydzi, odprou adzili zwłoki 
nieboszczyk? na cmentarz, oddając mu ostatn ią  posłu
gę, i szczerzo zaintonowali poczciwemu „W ioznaja pa- 
m ia t .

— Z am ierzone m ord erstw o  i p o p ełn ia n y  rabu
n ek . W Stanisławow ie przed kilkom a dniami przedpo
łudniem, nieznajom y złoczyńca wpadł do pomieszkania 
pewnej podeszłej w latach izraelitk i, usiłow ał zamordo
wać ją i jej Sietnią w nuczkę, zranił nawet pierwszą w 
szyję tak , że leży chora niebezpiecznie, i zrabow ał 50 zł. 
i rozm aite rzeczy. W  k ilka  godzin potem sierżant tam 
tejszej policji Tarnaw ski p rzytrzym ał 18 letn iego żydka. 
k tó ry  tę zbrodnię popełnił.

— N a p o g o rze lcó w  w s i  D u lib y  w czortkowskim 
powiecie, za pośrednictw em  urzędu pow iatow ego w 
Czortkow ie n ad esła ły : Urząd pow iatow y w Myślenicach
1 złr. 20 e., urząd pow. w Śniatynie 2 złr., urząd pow. 
w Mościskach 3 złr. 10 c ., urząd pow. w Brodach 10 
z łr., urząd pow. w Białe 5 z łr. 70 c., m agistra t miasta 
Lwowa 19 złr. 5 c., urząd pow . w Myślenicach 1 złr. 
86 c., pow tórnie 2 z łr ., urząd pow. w S tryju 50 cent., 
urząd pow. w Borszczowi 3 złr. 40 c., urząd pow. w 
Sajbuszu 4 złr. 40 c., gr. k a t. parochia w Byczkowcach
2 złr.; — razem 55 złr. 21 c. w. a. Za co dawcom w 
imieniu nieszczęśliwych pogorzelców  dzięki składam .

Duliby dnia i 8. grudnia 1867.
Witold Wolański, naczelnik gminy.

— W edług doniesień z Neapolu dnia 5. stycznia, 
w y b u ch  W ezu w iu sza  niety lko nie zw olniał, ale o- 
wszem silnie się wzmaga. R zeka lawy płynęła ciągłe 
w jednym  kierunkn aż doszła do pagó rka , wybuchami w 
roku 1858, 1859 i 1860 utw orzonego. Odtąd rozdzieliła 
się rzeka lawy ua dwa ram io n a ; ram ię północne puściło 
się było ku obserwatorjum (na k tórem  obserwują wybu
chy i trzęsienia W ezuwiusza), ale je  pom inęło, i zbliża 
się do Resiny; ram ię zaś południowe płynie ku T orre  
del Greco, gdzie leży dawne Herkulanum .

— D z ien n ik a rstw o  w  A ustra lii. W ychodzący w 
A ustralii dziennik Otago- Witn^ss pisze w jednym  z swych 
num erów ; „Otago Witness nie będzie wychodził w przy
szły m tygudnin , bo mamy inną robotę.*  — Bodajto w 
A ustralii być dziennikarzem  1

— P rzy czy n ek  do s ta ty s ty k i w a rja tów . W  Stock- 
ton w Kalifornii było  we w rześniu z. r. 720 ob łąkań
ców w szpitalu. Z tych ni m niej ni więcej jak  17 miało 
się za Chrystusa, 32 za B oga, 2 za Ducha św ., 19 P ro 
roków, a 21 kubiet, w sku tek  fanatyzm u re lig ijnego  po
padło w obłąkanie .

— O św ia d czen ie . Dziennik Lwowski um ieszcza w dzi
siejszym num erze korespondencję z Żółkwi, której au tor 
ntrzyrauje, że kweseji ruskiej ni< ma w G alicji, że cały 
k ler rnski je s t już teraz m oskiew ski zupełnie, lud ruski 
przez połowę, a druga połowa zmoskwici się w krótce.

G dyby tak  było rzeczywiście, byłobyto bezw ątp ie- 
nia bardzo sm utną rzeczą, ale sądzę, że w im ienia w szy
stk ich , w ierzących jeszcze  w n iską  sprawę po za 
obrębem moskiewszczyzny, mogę zaprotestow ać prze
ciwko takiem u twierdzeniu pom ienionego koresponden
ta  Dziennika Lwowskiego.

Z resztą co do innych zapatryw ań się pana Z. na 
podniesione przezem nie zasady, zostawiam mu zupełną 
swobodę sądu.

Lwów d. 10. stycznia 1868. T. U.

S p ro s to w a n ie .  We w czorajszym numerze pisaliśm y 
o napadzie, jak i spo tkał pana W . obok pałacyku hr. 
F red ry . D ziś za autentyczność tego  faktu zaręczył nr.m 
osobiście p . Janyars, urzędnik pocztow y, k tó ry  obronił 
napadniętego pana M irskiego, w łaściciela realności. 
Przez om yłkę drukarską umieszczono literę  W . za
m iast M.

B ibliografia . W krótce ma wyjść nowe poprawne 
wydanie dr. K unzeka fizyki dla szkół polskich w znako- 
m item tłum aczeniu dr. S taneckiego, gdyż poprzedni" 
w ydanie już jes t prawie zupełnie wyczerpane.

— N ad esłan e. Gdy pierw sze wydanie mojej fizy k i 
dla niższych gimnazjów, polecone w r .  1851 przez W ys. 
m iuisterstwo oświecenia do szkolnego użytku, całkiem  
w yczerpnięte, i także nauka od tego czanu Weszła sta 
nowczo na zupełnie inne tory, czyniąc zadość licznym  
wzywaniom, sporządziłem drugie, dzisiejszemu stanow i
sku wiedzy fizycznej odpowiednie wydanie tego d z ie łk a , 
k tó re  zapełnia dotkliw ą lukę w szkolnej lite ra tu rze  na
szej. Używane dziś bowiem w zakładach naukowych 
fizyki, na k tóre nauczyciele, z postępam i tej nauki do
kładnie obeznani, nietylko ze względów dydaktyczno- 
pedagogicznych, ale także i um iejętnych słusznie narze
kają . m ieszcząc w sobie naukę, jakiej nam przed 30tu 
laty  udzielano, zaw ierają według dzisiejszego stanow i
ska  w iedzy nie praw dę, lecz oczywiste raisze.

Zawiadamiam tedy szanownych pp . dyrektorów  i 
profesorów tego przedm iotu, że fizyka moja na III. k la
sę już j  est całkiem  w ydrukow ana, a zeszyt; końcow y 
fizyki na k lasę IV . w  bieżącym  jeszcze miesiącu roze
słany będzie. Liczne i dobrze w ykonane drzew oryty ob
jaśn iają  tek s t i będą dla uczniów isto tn ie mnem oniezną 
podporą. N akładca ustanow ił ceny dość przystępne: na 
pierwsze dziełko 60 centów, a na drugie, przeszło dwa 
razy  obszerni jsze i trzy  razy  więoej drzew orytów  za
w ierające, 1 d r . 30 centów.

Lwów dnia 7. stycznia 1868.

Dr. Wojciech Urbański, egzam inator fizyki w kom isji 
egzam in, dla kandyd. stanu nauczyc. gim naz.

Ostatnie wiadomości.
Wiener Ztg. z  d. 9. b. m. ogłasza ustawy z 

dnia 24. grudnia sankcjonowane przez N. Pana, 
względem ugody finansowej z W ęgrami o udział w 
spłacie kapitału i procentów od długu państwa, tu
dzież ustawę związku cłowego i handlowego z 
Węgrami.

Z W iednia piszą do dziennika Pester Lloyd, 
że pan Giskra myśli zamianować byłego ministra 
z czasów Schmerunga, p. Lassera, namiestnikiem 
w Ty roju.

W pruskiej Izbie deputowanych uchwalono 
d. 8. b. ni. wniosek L a s k e r a , względem za
bezpieczenia wolności parlamentarnej mówienia, 
174 głosami przeciw 144.

W Stanach Zjednoczonych Izba reprezentan 
tów przyjęła postanowienie, aby , umocować rząd 
do sprzedaży 54 bezużytecznych'okrętów pancer
nych. — Zapewne kupić je ma Moskwa.

Giornale d i Roma donosi: Papież kazai kar
dynałowi Andrea zwrócić znowu retraktacją. Co 
do samej treści dokumentu donosi tenże dzien
n ik , że kardynał prosi papieża o przebaczenie

nieposłuszeństwa, okazanego przez podróż do 
Neapolu, ubolewa nad zgorszeniem, jakiego stał 
się powodem przez swe wobec papieża i du
chownych kongregacyj w Rzymie zachowanie, 
przez pisma i przez stosunki swe do dziennika 
Estimatore, którego kacerskie i szy zmatyckie nau
ki potępia; dalej odwołuje wszystkie swe czyn
ności przeciw breve z dnia 12. czerwca 1866.

L .
Papież przyjmował włoskiego posła Massarego, 

który w szczegółowej misji przybył do Rzymu.

W Rzymie mówią, że arcybiskupi Lucjan 
Bonaparte, Darboy i Ledochowski wkrótce zosta
ną kardynałami.

Część wojska francuzkiego, zgromadzonego 
w Civitavecchii, przeniesioną została do Yiterbo i 
tam zakwaterowaną z powodu panujących mrozów, 
o ozem rząd włoski otrzymał zawiadomienie

Telegramy „Gazety Narodowej*4.

F lo re n c ja  d. 9  s ty c zn ia  ćerresp. 
Ital. donosi: Z Paryża nadeszły jui od rządu
francuzkiego załądane przez Menabreę wyjaśnie
nia z powodu mowy Ruuhera w Ciele prawo- 
dawczem z dnia 5. grudnia. Wyjaśnienia te 
s |  zdolne zupełną dać satysfakcję słusznym 
drażl iw ościom rządu włoskiego.

U e r l i n  d .  1 0 .  s t y c z n i a .  Na uczcie 
myśliwskiej w Barby wynurzał się Bismark o 
obecnem położeń.j politycznem, i powiedział 
między ionemi, że widmo wojny Prus z Fran
cją jest próżnym płodem fantazji, niechaj zatem 
obecni porzucą wszelkie obawy.

K reuz Ztg. podnosząc zdania dzienników 
o zbliżeniu się Auftrji i Prus dodaje: >1 my
także pragniemy pokoju i opartej na pewnych 
podstawach i pełnej treści przyjaźni obydwu 
państw; pokó, bowiem Niemiec jesl gwarancją 
pokoju Europy środkowe^. Nie możemy sobie 
życzyć zwycięztwa propagandy panslaw.otycznej. 
Co dc Wschodu, pragn.emy l całego serca, 
aby Austrja tam jak najzupełniej spełniła po
słannictwo niemieckie." •

G o sp o d a rs tw o , p r i e m H  1 
band c l.

L w ó w  d. 9. s; ‘rpnia. (Z  g ie łd y ) . Effe- 
kt i monety: żąd. 202.50, pł. 202.50; listy 
zastawne galicf bauku hipotecznego pł. zh . 
91 żad. 94.25; obligi pierwszeństw a kolei 
galie." K arola Ludwik'. 11. emisji p ł. 90.5, 
żąd. 9o.5. Towary: żyto, kerzec IGOft. netto 
7.80 na luty.

P ytan ia , p rzezn a czo n e  do rozb iorą  
»a 3 j .  ogó ln em  Z grom adzen iu  e .k .  T o 
w a r z y stw a  gosp od  g a lic . w zimie 18>8 
roku.

I. Sekcja administracyjna.
. 1. K ażJy rodzaj opodatkow ania wyrobu

piw a byłby najodpowiedniejszy stosunkom  
gospodarczym  i tecbniczuyin prwowarstwa 
w naszym kraju  1

Zaraza ksiegosuszu nawidz i nie
przerwanie wschodnie okolice Galicji i wy- 
wm a gospodarzom  tej części kraju niepo- 
onliOWane szkody. A by kiaj ile możności 
^n .n° ni(5 .°d klęsk, z rozszerzenia się księ- 
aio7. n i !1 * innych zaraźliwych chorób by- 

f i k a j ą c y c h ,  należałoby zastano
wić Z tem : o^yli nie dałby się obwy-
loonoa , skutecznego ustrzeżenia naszycu
m t y  od szkód w spomnianych 1 W  
* inia • nasuwa*yby się uastępujące py-

i środki prewencyjne, n. p . obo
le l i  na e rj^ - ń ' eterynaryjno-policyj- 
•?!■ a“ ‘cy moi kiewskiej i mołdaw-

P.rowadzeuie tal nazwanych 
poświadczeń zdrowia (Gesundheits-Certifi- 
o ’ będącego w drodze lub

ak u te l a* ta r^ ’ przyniosłyby po: 
i?d a  , h b v . l . :h  S Przedewszystkiem czyli 
u tycie itąjt y  “ środków byłoby możebne 
w Ćzisiejs y  anie ustawodawstwa, oraz 
naszych urząuzen gminnych ?

f )  C z y ń  z p r o w a d ź c i e  a s e k u ra c ji  p r z y 
m u so w e j ^  Gralicji (n a  w z ó r i-
s tn ie ją c e g o  ^  7  ‘ o d za ju  u rz a d z e u ia  w
k ró le s tw ie  P o ls k ie m ) ,  m a  gię ro z lim ie ć  d r o _ 
g ę  o g ó ln ie  oboW  e jK  ,-tiW y  se jm o w e j,
b y ło b y  w y k o n a ln e  , w a g l :  jż CZęgci z a _

p h o d n ie  G ah o j1' k i w n ? - ? 811'1* m u  i ej s ą  
p ap a io n .. n a  z a ra z ę  k s ię g o az ti, n iż  w  w sc h o -  
Mtjie o k o lic e  te jż e ?

c) C z y li  z a w ią z a n ie  s lf  ° sQ b n e g o  (d o 
b ro w o ln e g o )  T o  w arzy z tw  aJo m n e g o  u-
b e z p ie c z e n ia  od zarazy b y  d k ip al,c j i ,  n ie  
b y ło b y  n a jw ła śc iw sz y m  ś ro d k ie m  z a r a d _

3. Je s t to rzeczą nader ważną dla go
spodarstwa krajowego, aby naw et umiej za
możnym, ale rzetelnym  w łaścicielom  i dzie
rżawcom dóbr ziemskich uczynić przystę
pnym kredyt osobisty, w istniej icych w 
naszym kraju instytucjach baukowych. ma 
się rozumieć, o ile możności niskim  pro
cencie.

Dobrodziejstwo kredytu osobistego w 
tym  razie atoli da się ty lko osiągnąć za 
solidarnem poręczonieiu k ilku  za "jednego, 
a jeduego za k ilku . Ze względu przeto na 
ważność bełacego  w mowie przedm iotu by
łoby m oże"rzeczą pożądaną rozebrać i wy
świecić należycie" nastręczające się w tej o- 
koliczności pytania, jako  to

a) ezvli zawiązujące się tu  i ówdzie w 
Galicji w celu ułatwienia kredytu osobiste
go właścicielom ziemskim i dzierżawcom , 
konsorcja kredytow e obywatelskie (znane 
w Niemczech pod uazw ą: „ Credit- Theilnahma- 
vere'nes ) odpov iadaja temuż celowi?

5) jak a  organizacja owych kous,/rciów 
jes t najodpowied liojszą tak  dla dłużników, 
jak i dla banku; a mianowicie czyli one 
maja być ukoustytuow ane na podstawie u- 
myślnie w celu wyżej wskazanym nłoźonych 
statutów , lub bez tychże ?

c) w jakiej treści powinny być w da
nym  razie ułożone sta tu ta  pomienjonych 
konsorcjów ?

4 W ,aki sposób trzebaby na przyszłość 
uregulować sprawę urzadzaniai wystaw g o 
spodarczych po oddziałach; a mianowicie 
czyli nie byłoby i’ o życzenia, aby oddziały 
porozum iewały się poprzednio co do wyitaw 
miedzy sobą, tak  iżby ko 'ej odbycia wy
stawy w swoim cza de nieochybnie na ka
żdy oddział przypadła y

5. W jak i sposob nożnaby nąjodpowie- 
dniej przywieść do skutku urządzenie tego 
rodzaiu, iżby właściciele w i-kszych gospo
darstw jak najrychlej otrzym yw ali zestawie
nie telegraficznych wiadomości o cenach 
p "duktów  praktykow anych na targow i
skach zagranicznych; ma się rozum ieć, za 
stosowną zapłatą. Czyliby porozum ienie sio 
osób interesowanych z biórem  Izby g iełdo
wej lwowskiej, otrzymującej uajregularniej 
codziennie doniesienia telegraficzne o s ta 
nie ceu produktów  o ra ; efektów  giełdowych 
w W rocławiu i w W iedniu, nie było w tej 
mierze środkiem  najwłaściwszym?

6. Gminne kasy pożyczkowe m ogłyby 
oddać ludności wiejskiej i maiomieszczań- 
skiej bardzo wielkie korzyści. Chodzi 'ee 
o to , czyli nie znalazłyby się w samyehź ■ 
grainae.h dostateczne iundusze do zakłada
nia takich kas pożyczkow ych, i w jaki spo
sób możnuby rozpow siech iić  m iędzy gm i
nami przekonanie o potrzebie i o u ż y te 
czności tych kas i uakłonić je  do zak łada
ni i takow ych. (C iąg dalszy nastąpi I

D o sta w y  p otrzeb  w  lu k ow ych . Izba 
hanulowa i przem ysłow a lwowska ogłasza 
io d  d. 7 . b. m- co następu je: W edług za

wiadomienia c. k . jeueralnej komendy roz
porządziło wysokie e .k . m inhterjum  wojny 
reskryptem  z d. 29. grudnia 1867 do 1.5011 
oddział IH ., aby potrzeby c. k. w ojska na 
rok  1867, tak  jak  daw niej, w drodze ofer
towej za pośrednictw em  e. k . mundurowych 
komisyj pokry te  były .

D otyczące oferty winne być oddane naj
dalej włącznie do dnia 31. stycznia b. r. do 
godzimy" 12. w południe alb" bezpośrednio 
w m iuisterjnm  wojuy lub w jeneiainej ko 
mendzie.

W arunki licytacyjne, jako  też form ula
rze ofert m ogą być w godzinach kan ;ela- 
ryjnych przejrzane w biórze Izby handlowej 
i przem ysłow ej.

W edług spisu, załączonego do formula
rza ofertow ego, mają "być następujące po
trzeby  dostarczone :

Grupa I. W yroby w ełuiaue, jako  to  : 
sukna różnego koloru , m aterje na bluzy, 
koce i t. d.

Grupa II. P łó tna i wyroby baw ełniane.
„ m .  Skóry, bu ty , to rn istry  i t. p.
„ IV . W yroby pilśniane.
„ V . W yroby ozmuklerskie, kraw a

ty, pióropusze, w yroby bronzow nlcze, mo- 
sieżnieze, konw isarskie, rękaw icznicze, gn- 
zifei kościane, w yroby powrużuicze, instru- 
inenta dete, sprzączki, haftk i, oi trogi. gw o
ździe. p iły  i siek iery , wyroby blacharskie, 
tokarsk ie , ślusarskie, szczotkarskie, szklan- 
ne, polowe flaszki i t. d,

W ie d e ń  d. 7. styczu ia . Na dzisiejszy 
targ  przypędzono wołów galicyjskich 932, 
w ęgierskich 120 *, resztę  z innych niem ie
ckich prowincyj — razem  2857. T arg  by ł 
pow olny, płacono za galicyjskie k iepskie 
woły 27.50 do 28 złr , za dobre 28.50 do 
29 z ł r . : w ęgierskie złr. 27—29.50; około  
100 wołów zostało  niesprzedanych.

/ ,  Lrzyszl ofowicz.

C ią g n ie n ie  lo s ó w  k red y to w y ch . iU i"
2. bm. wyszło następujących 14 seryj '• 147 
260 717 740 920 951 12 3 1363 1383 2236 
2255 2278 3036 3452. W tych 14 serjach 
wypadły następujące wieksze w ygnane: 
250 000  zir. ńa serje 7 l f  n r. 1 ; 4 0 .0 0 0  
złr. na serję 2278 m . 92 ; 20 .0 0 ;) złr. na 
serie 1363 nr. 12 ; dalej w ygrjw a ser. 1363 
nr. 95 i ser. 22 !6 nr. 84 po 5 .0 <i0 z ł r . ; ser, 
951 nr. 6 i ser. 2236 nr. 98 po 2.500 z łr .; 
serja 920 n r. 79, serja 1253 nr. 5u i s?fJa 
3452 nr. 93 po 1.500 złr w. a.; serja .,60 
nr. 19, ser. 717 nr. 99 i ser. 138-’ nr. 80 
w ygryw ają po 1000 złr.; ser. 147 nr. bs?,^s. 
260 nr. 43 70 i 87, ser. 717 nr. 4 74 i 18, 
ser. 740 nr. 9 20 38 i nr. 76, s. 920 nr. 30 
i nr. 85, ser. 951 nr. 52 i nr. 80, ser. 1253 
nr. 9. ser. 1363 nr. 22 i nr. 31, ser. 1383 
nr. 8 43 i n i . 66; ser. 2236 nr. 51 i nr. 64, 
ser. 2255 nr. 79 82 i nr. 89, ser. 2278 nr. 
■23 48 82 i nr. loO, ser. 5036 nr, 4 34 61 75 
i nr. 91, ser. 3452 nr. 24 i nr. 56 w ygryw . 

! po 400 złr. w. a.

NS, w szystk ie inne w powyższych l4 tu  
seijach zaw arte 1350 numerów wypada naj
mniejsza w ygrana po 165 złr. w. a.

L w ó w . 5. stycznia. ( Ceny mipsa wof- - 
wego). Z tutejszych przemysłowców profesji 
rzeżnickiei następnjucy podali na b.eżący 
m iesiąc najuiższe jen y  l i t .  raięsa wo.ow«,go : 
a) dla lndności chrześcianskiej; Fabian H' n -  
del (1. 246 m .) od 20—26 c., Izaak  Step- 
pler (1. 575’/ ,)  od 19—27 c ., Danii 1 Beit- 
scher (I.7381/ , )  od 19—26 c., Dawid Blas- 
berg  G.7B81/ ,)  od ls*—25 c., Beri Pordes 
( 1. 345 m .) oa 18—25 c . A polonia Hachlew- 
■Ka (1. 575*/,) od 18—30 c., A ntoni Szeter- 
l ik (1.738% od 18- 1 5  c., P io tr  Hałakow- 
ski (1. 439% od 17—28 c., Mar ja -lakubi- 
czka (1. 448 '/,) od 18—26 e., W olf Hass 
(J. 450%) od 20—26 ?., A dolf Sakow ski 
(1.449%) od 18—30 c., Malke Scbweizi r (1. 
738 '/,) 27 C., Regina N awratil (1. 85 m .) 
26 c., Jan  Lit> ński (1.574%) 30 c .. Moj
żesz Schrencel (1. 202 m .) 30 e., Beri P or
des 1. 1-24%) 24 c ., Szymon Schwarz (1. 
133—134%) 28 c. 5) d 'a  ludności izraeli- 
c k ie j: w szystkie gatunk i mięsa po tej sa
mej c e n ie : A ntoni Kohmann c., Her»z 
Hiitt (1. 1%) 26 c., Beri Pordes (1 431%) 
26 c., M arkus ‘Vischek (1.207 m .) 24 c., 
Mayer Bass (1.267,) 26 c., Benziań Kimmel 
(1.30%) 26 o.. K a-ol Mokrzycki (1.216 m .) 
24 .... Gedaile S teissek (1.111% 26 c., zaak 
Porćies (1. 580% 24 c., Malke Scbweizer (1. 
26%) 26 e., Izaak  F lachs (1. 32% ) 24 c., 
Józef G oldgajer (1. 114%) 26 c., Jedrzej 
Mokrzycki (1. 432%) 25 c., Szymon Flachs 
(1.6%) 24 e ., Awa:1 Chaje Beri (L198% 26 
c., Chane Rachel Fischi r (1.516%) 26 o., 
Siissmanu Pipei (1. 114%,) 26 c ., Izaak  Ste- 
p łer (l.,°0%) 25 c ., Menasche W eithorn 1. 
201 m.) 24 b.. Jak o b L ip p e  Htttt (1. 259 m .; 
22 cent.

Sew .. z Szecbyni. H r. W odzieki L ., z C ie
szyn. Agops wicz A ., z S tanisł awowa. P ło 
cki Józef, Jaw czy. G ligseli A ., z C no 
derko wic. Br. Poten  K . z O lszanki. B r. 
Briiekmann W ł., z W ołoszczy.

P rz y je c h a l i  do L w o w a  od 6—8 . s ty 
cznia. Pp. Hr. Dunin-B irkow skiM ., z Miel
nicy. Angustyno.wicz Sew ., z Szeptyc. W ojt- 
kowski A d ., z Żurawic. Zawadzki Józef, z 
P o t"ka . H autriye A ug. YVa,., z Jatw iua. 
Kaszowski H ., z T e la tyna . Padlew ski S t., 
z Suchodołn. l  apaia Ju l z Dolnicza. T re- 
te r M., i D r. Popiel Sew ., z Sanoka. Hr. 
Zaleski A leks., z P o lsk i. K rakow ski Jan , 
? , rezow ic W ielkich. Łączyiiski K az.. z 
K utkorza. Seelinger K ., z W olkowa. W in
nicki Ludwik, z W ierzbic. Zytyński L ., z 
Brodów. G ostyński Ad., z Podszumlaniec. 
D obrow olski W ., z P rzybyłow ie. Hr. Dunin 
Borkow ski S t., i h r. Jabłonow ski Józef, z 
Pacykow a. K opczyński Jan , z ros. Podola. 
Odla-Orłowski H ip ., z Ostrowa. Niezabitow- 
ski L ., z Zam eczka. Petrow iez F r .,  z W o- 
łostkow a. W alter K. i Rojew sh' z Ciesza
nowa. Dolański L ., z Rakow a. Torosiewicz 
L ., z Stawczau. Pawlińoki K ., z Sam bora. 
Ks. T um -T aksis, i  Żółtewi, Zawałkiewicz

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 9. stycznia

Dukat holenderski . . .
Dukat oesarski . . . .  
Mosk ew sti póiim penał 
M oskiewski rubel sreb-ny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . .
Galio, iisty zast. w. a.
Galio, listy zast. m. k 
Gal listy : ast. b. hipot. 
Galicyj. oblig. indem, 
kkcje kolei el. gal- 
kkcje kolei iw. ezern.
A kcje banku hip. gal. 
Pożyczka narodowa

)•c h e« : >X) Otsl ±a

Dają Żądają
w. Z. W. a.
z ł. ct z i. ct

5 67 5 73
■i 71 5 77
9 84 9 93

84 1 i9
1 65 1 67
1 77 1 78

77 83 78 90
«1 75 8 15
94 on 94 •3
63 60 61 13

202 33 06 63
*67 58 69 19

72 50 7, 17
1 84 77 16 50

T elegra fow an y  burs w ied eń sk i  
z dnia 9. stycznia

Oblig. dług. paóst. 5% na 100 zł. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 zł. m.k.
Losy z roku 1860 .......................
Akcje banku n a r ....................... \

„ Towarzyst. kred. ńa 200 g’. !
Londyn 10 fnt. szterlingów . . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . .
Srebro za 100 zł. w. a..........................

P ociąg i k o le i że lazn ej K arola L ad  Wika
Odchodzą ze L w o w a  o g. 5 ir i0. r.
c* » .  » o 5. m, 20. w.

,  z K r a k o w a  o g. 1QJ m , 20. r. 
» » o g . 8. m. 40. w.

Przychozzą do L w o w a  o g . 8. m. 40. w. 
„ -  o g . o. m. 82. r.
, d o i l r a k o w a o g .  2. m. 54. p.
„ > o g 6. m 15. r.

P o c iąg i na k o le i ż e la zn e j L w ow ako- 
C zern io w icck le j:

Odchodzą ze L w o w a o g. 10. rano.
„ ,  o g .  10- wieczór.
„ z C z e r  ni o w I e o g . 8. 25 m. r.

g . 6. 30 m. w.
Przychodną do L ir o w a  o g . Jz. 5. rano. 

„ „ o  godz. 5. wiei z-
do C ze  rn  i o w i e o  g. 8. 1 5 .

,  .  w g .  8. 14 o .



G A Z E T A  NARODOWA z. dnia 1 0  Stycznia 1 8 6 8 .

L. 13.008.

Licytacja.
Wydział krajowy królestwa Gan 

cji i Lodomerji z W ielkieji księstwem  
Krakowskiem postanowił oddać w 
przedsiębiorstwo dostarczenia części 
materjałów murarskich do budowy za
kładu obłąkanych w Kulparkowie po
trzebnych mianowicie:

I. Kam ea a murowego: 
szychtowego sągćw kubiczuych 320;

i) okruchowego (Bruckstein) sągow 
kubicznych 130;

II. Wapna gaszouego stóp kubL
cznych 40 tysięcy; 

III. ~  * kubi-Piasku ezystego sążni 
cznych 300.

Wzywa się przeto niniejszem 
chcących podjąć się dostarczenia po
tni śnionych materjałów, ażeby doty
czące swoje, oa każdy z powyższych 
artykułów oddzielne deklaracje opie
czętowane, w Wydziale krajowym w 
biurze referenta spraw szpitalnych naj
później do dnia 20. stycznia b. r. do 
godziny 12 . w południe złożyli; w k ó- 
rym to dniu i czasie nastąpi otwarcie 
ofert, a następnie zatwierdzenie z nich 
najkorzystniejszej. Wszakże Wydział 
krajowy zastrzega sobie wolność, przy 
wyborze przedsiębiorcy, nie wiązać 
się jedynie niskością ceny oharowanej.

Wadium do (lekhracji 
na dostawę kamienia w kwocie 450 zł. 
oa duatawę wapna w kwocie 380 zł. 
na dóstawę piadku w kwocie 140 zł. 
w. a. powinno być dołączone.

Bliższo warunki obowiązywać ma 
jące oferentów i wzory do deklaracyj 
przejrzeć można w pumienionem bki 
rze Wydziału krajowego codziennie od 
godziny A. z rana do godziny 3 . p0- 
południu. 1131 3 - 3

Z  R ady W ydziału krajowego królestwa 
OaUcj, i  Lodom erji, wraz z Wielkiem Księ

stwem Krakowsk.em  
we Lwowie d. 81. grudnia 1867 r.

Kurki przeciw Astmie
r

aptekarza Ley .sseur,
Icotą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
.astmy, — Dostać mo*na w Paryżu n wyna- 
lazoy, przy Uuoy de laM ounv« 19, w War
szawie w składach materjałów apteczny! h 
WW. panów Galie i M rozowskiego, we Lwo
wie wyłącznie w aptec j Wgo. P iotra  Ml- 
k olarha i A d o lfa  H crlioera . 10u6 6 4 - t

E n  g ro s . W IE D E Ń S K A  F u  d e ta li .

największa wystawa
z uajpierw szych i .ajsławnii j s z y n  fa

bryk krajow ych i zagranicznych 
w W iedniu am  Gr&ben, im  In n em  des 

Irattńerhofes, 
n a jn o w s z y  i n a jw ię k s z y  s k ła d

ZWIERCIADEŁ w ramach złotych
po  z l r .  5 —150

rum kryształow ych , kruszco- 
rrychi złotych i drewnianych, 
szpalerów  złotych i tapetowych  
w szelk ich  odcieni i w ielkości. 

N a jw ię k s z y  s k ła d  Eugeniusza  
M m m ei w  Londynie i  P a ry ż u , 

tegoż jedyny sk ła d  
■sjwrkwintniejiiych i najlepszych parfumeryj, 
najdoskonalsza i prawdziwa w o d a  k o -  
ło ń s k e s  p rrez  Jobam i Marie ca rin a  w 
K o l,nil. — Skład sprow adzouyeh w prost 
chińskich dywanów z  lnu surowego, 
nadzwyczaj trw ałych  dla kantorów , in
sty tu tów , zakładów kąpielow ych i g o 
spoda: itw  dom ow ych, po 8 i  ct . do 1 

zlr! 10 c t. jeden łokieć.
Prawdziwe * anielskie serwisy 

herbaciane i deserowe, 
i samowary

z chińskiego sreb ra  i z B rittania-m etall, 
jeden  czajnik op 1 z łr . 5» ct i drożej, 

r nieznanych dotąd  nigdzie modelach 
Najnowsze p rz e d m io ty  najznakom i 

tazych wyrobów 
skórzanych, drewnianych, broniowych 

galanteryjnych rozmaitych, 
i przeróżne inne znajdujące się  ż a składzie 

przedm ioty.
50.000 gros bojuhauerów i an

g ielsk ie  PIÓRA STALOW E
jedyna ajencja jeneralna w A ustrji. Z ao
patrzone są  one znaczkiem  fsirycznym  
po cenie, 1 g r >ss 30 ct. do 2 złr , tuzin 

od 3 ct. do złr. 1
B.ekwizyta do pisania i rysowania, 
i w s z e lk ie  d o  te g o  fa c h u  n a le ż ą c e  
p rz e d m io ty , p o  c e n a c h  o ry g in a ln y c h  
f a b ry c z n y c h . —  W szellC ie ro b o ty  
ry to -d i u k a r s k ie ,  ja k :  k a r ty  w iz y to w e , 
m o n o g ra m y  i tp .  p r z y jm u ją  i  w y k o - 

L u ją  s ię .
Aparaty do filtrow ania wody

od ct, 50 do złr. 10 , k tó re  w kilka mi- 
nnt oczyszczają na jgorszą wodę tak , ż<> 
ja o ie ra  przeiroczystości kryształow ej, 

jed y n i ajencja dla A nstrji C . B i l h r i n g  
«|* d e  ł n  H a m b u r g -  

Na zamówienia rozsyłam  wszędzie 
po nadesłaniu gotówki, Ino za przekazem 
pocztowym , zaręczając najsum ienniejszą 
usługę, cenj zaś najtańsze, staje, fabry
czne. — D okładne cenBiki mego bazarn 
przem ysłow ego, rozsy ła ją  się franko. 
Z kupnjąoymi en gros porozum ienie lis to 
wne. W szelk ie a rty k u ły  nie będące w 
zapasie , dostarczają się jedaak bez po li
czenia prow izji. — L isty  up r-sza  się a- 
d re so w ać : nA n  d a t  C o m m is s ió n s -  
G c s c h a f ł  von S i m o n  O r a -  
n l c b . a t a . d t e n ,  Wlen, Graben, 
im Inneren des Tpattnerhofes."

Porozumiewać się można po węgier
sku, słowiańska, francuzku i po angielsku, ustnie 
listownie. 1056 3—1-j

Niniejszem podajomy do publicznej w iadom ości, .ż otw orzyliśm y 
w  Po unmu przy placu W ilhelm ow skim , Nr. 3 (w dziedzińcu)

KSIĘGARNIĘ NAKŁADOWĄ,
pod firm ą:

Łeiigeiiiei* & W ali perski.
Głównym celem naszego przedsięw zięcia jes i w y d a w n ic tw o  i r o z s z e 

rz a n ie  na drodze handlowe: tan ich  i pożytecznych dzieł dla ludu z dziedziny 
religii, nauk mo ainych, h n to rji, poezji, b e lle tr j s ty k i i nauk fachow ych, z w y
jątk iem  dzieł polem icznej lub polityczn i| treści.

Za rękopiuma w zakres naszego W ydaw nictw a wcht dzące, najw yższe ceny 
płacić i z leeenn  zak ładania lub skom pletow ania całych bib lo teczek ludow ych 
ptrafi myco przyjm ować będziemy.

Bezpośrednim zarządem księgarni trudni się będzie sam pan M ie c z y s ła w  
L e itg e b e r ,  : Udzielnie od swej wł mej księgarni.

Poznań w grudniu 1867. 1080 9—3

L e i ł g c b e r  J t  W f J i { j ó r s k i .

Uwiadomienie asekuracyjne.

M M  ubezpieczeń
w P e s z c i e ,  uposażony kapitałeir. żelaznym

T r z e c h  m i l i o n ó w  i t r .  w a l .  a n s t r .  z a b e z p ie c z a : 
przeciw  szkodom  oguiow ym , równie przeciw  stłu czen iu  szk ła  źw ier- 

ciadlanego i przeciw  stratom  na czynszach, jak dalece te ostatnie 
są shutkit-iu szkody ogniowej w dotyczącym budynku, 

przeciw  szkodom elem entarnym  transportow ych tow arów  na wo- 
‘ dzie i lądzie,

przeciw gradobiciu wszelkich ziemiopłodów z zupelnem  w yn agrod ze
niem zl.kwidowane, szkody, 

życie człowieka — ezem później rozpocznie się. Gfl5 2—0
Zakład ten, zaszczycony największem zaufaniem w innych prowincjach 

państwa austrjackiego, rozpoczął swoje działania od d. 1. października 1867 
tekże w Galicji i na Bukowinie, a ku udzieleniu bliższych wiadomości, przyj
mowaniu wniosków i pośredniczeniu, są w każdem większem mieście Ajencje 
ustanowione, niemniej poleca się Szan Fubliezności niżei podpisana 
J en era ln a  \jen?;Ja w e L w ow ie  dla Galicji, Krakowa i  Bukowiny, 

I, 358 m. ulica Rarola Ludwika Wyższa.
Lwów, w styczniu 1868. Henryk Śegalla , sekretarz.

P o d  zarząd em  i k on tro lą  gm in y  m ie jsk ie j m iasta  W ied n ia  zo sta ją cy

Centralny plac targowy w Wiedniu
{Central Markthalle in  Wieii)

u sk u teczn ia  p rze z  p odp isanego  w d rodze k o m iso w ej sp rzed aż  
m ięsa  w o lo w eg o , cie lęcin y, w ieprzow in y, baranin y , ja  
k o też  sp rzedaż b itego  byd ło , c ie lą t, Świn, i b a r a n iw , tu 
d zież w sze lk ich  rod zajów  DZICZYZNY, ptactw a d zik iego  i d ro 
biu dom ow ego. P . T . producentów , za p ra sza  s ię  n in ie jszem  do 
n a d s y ł a n i a  produktów .

O pisania w arunków , pod k tórem i d o sy ła ć  m ożna na ta r g o w i
cę , ro zsy ła  na żad au ie franko 3884 8 - 12

F. BAHL, Grundungs-Faktor der Cenlral-Marhhalle in Wien.

m F r *»o<lue
Do polecenia jako lokowanie kapitałów są 

obligacje pierwszorzędne kolei siedmiogrodzkiej 
i KOLEI FRANCISZKA JOZEFA,

k tóre  .z e  w zg lęd u  upew n ien ia  s ię  dają n a jzu p e łn ie jszą  g w a 
ran cję i p rzy  obecnym  n izk im  k u rsie  p rzy n o szą  PT^Yotowy

dochód
T a k o w y ch  d ostać m ożna po k u rsie  w ied eń sk im  d z ien 

n y  m w Izb ie  b a n k iersk iej i w ek sla rsk ic j

J A K Ó B A  S T R O H
p rzy  u licy  K a ro la  L u d wi k a  .w y ższe j pod 1. 311  m. na dole.

T a k ż e  zak u pu je dom p o w y ż sz y  i sprzedaje w szel*  
kie p ap iery  p ań stw o w e  i p rzem ysłow e, lo teryjne  
efekta pod warunkam i korzystnem i. 1132 2-?

a)

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELAZLSTO-JODOW E, NIE PO DLEG AJĄCE R O ZK ŁA D O W I

p o tw ierd zo n e  p rzez  p arysk ą  ak ad em ię  m e t vczną w  r. 1850, 
upow ażnione przez * Komiti-t 'ek  irsui w C eteriburgu.

Zamieszczone w formularzu prawnym czyli kodeksie aptekarskim francuLkim.
Sprawdzone i  doświadczone w szpitalach, francuskich, belgijskich 1 tureckich i  t. d. i  t d .

Łącząc w sobie w łam ości Jodu  i żęlaza, speciałnie i szczególnie używ ają się p rz e 
ciw słabościom skrofulicznym narditom, uptawm , wrzodem, z 'mnym. w początkach suchot, ja!; ró 
wnież we wszelkich w ypadkach, gdzie idzie o oddziałanie na krew, bądź dia p rzyw ró
cenia j e j  obPcośei, bądź dla w ywołania i u rsgul iw a iia  jej perjodyczi ego odp ływ u . 
Ożywiając cały organizm , wzmacniają hoinpleksje słabowite, wątłe i  wycieńczone.

3  uwaga, i  d żelazny nieczysty! albo tak i “o u lega roz-
I  kładow i, jes t środkiem  lekarskim  w ątp l‘w jm  i drażniącym . Jaku  

dowód czystości i antentyczności Pra^B d z iw y e h  t  g a tek  B lan  ■
M da wymagać należy, aby każdy flakonik nosił j ieez^tbe ze 
srebra reak cy jn ego  (arg“nt reactif) z podpisem  w łasnórę- 

^ eznyn jak Obok. _ Pharmacien, rue bonapa-tt 40.
Prócz tp g i , dla nn ikn!enia niebezpiecznych środkow  fałszow anych, k t le  Dod 

ciznakiem mej fabryki się ukLywają, należałoby się odwołać do dobrej w iary i sum ień 
m o śc i sprzedających, ozy p ignłk i ń 'an ca rd a  przez nich sprzedawane są is to t de pra- 
Lw dziw e. — S k ła d  w e  L w o w ie  je d y n ie  w  a p teee  P iotra M ik o lasck a , v. K r a to  , 
l w i e  w aptece p. Brunona Hiczy^kiego. jak również w ap tesaeh , n trzvm ującyoh  p ra - [ 
a wd i« e środki specyficzne p a .3 „k e . "" " "1J 24 5 —;g j

S . 1063 10 -*

A L B U M Ó W  S K Ó R Z A N Y C H
n a  f o  t o g r a f i e ,

o zd o b io n y ch  n a jp ięk n ie jszem i sztak aterja in i b ron zow en  i i la u sza iia m i.
Za p o łow ę cen y  k o sztó w  w yrobił!

Za album na -i!) obraajw przadtom zfr. 3, 4, 5 . 8. 7 , teraz po ztr 1.30. 2, 2.50, 3 , 3 30'
„ . „ 108 „ przedtem „ 3, 9 , id. teraz po ztr. I, 4.50, 8f

„ 10D „ in 4to. przedtem „ 8. 9,. 10, 12, 14, 18, tiaz z t r .  4 4.S0 5, 6, 7, 8;
in 4to. z zoconerni w eeissa in i « ju ch cie , przedtem  po zfr. 20, 24 26

teraz zlr. 10. L  13, 
in 4to przedtem  po ztr, 12, 14. 10, 18, 20, leraz po zfr. 0, 7, 8. 9, 10: 
in 4to. z poz‘acanemi odciskam i w ju ch c ie  przedtem  po zlr z' 20 

28, 30, 3-2, leraz po zlr. 12, 13, 14, 15, nc zlr. lo

Adres: (jEBftCD ER BECK, Wian, Oparngassa Nro 2.
7 a m r i w i p n i o  Przes.tawsa:Jr należytnść w gotów ce, lub za przekazem pocztowym , będą wykonywane 
Ł Jd iiiu Y Y icu iH , najściślej: co s ię  nie spodoba, m oże być aapowrót odesłane.

H erh y  i m onagratny u sk u teczn ia ją  s ię  wedłusę p od an ych  w zo ró w .
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  Główny skład spedycyjny: w  a p t e c e  pod  B o c i a n e m  w W i e d n i u .  __
PrO>ce IW fŚflil aWago! Każde pudełko prretemni* wyrabianych proszków Setdliakick, i każdy i-aplsr-k jedną dong zawiera ąey, dla r r z - 

ŻRłnłia pd podoi „ yeh innych -"yrobów opatrzony test moją niafatą • •h r * a n g ,'
m  l . J .  — m J .I I > .  % ■ ■» 98  lvn mnrnr w nniaam ta cAJni/rth łoanlrnóh.

stw ierdzają
J ają • 
bola

s g i A n  T B »V  i?KUS2ia .u  u n u i u u j ą :  iubB aa —ii/a
w e  L W O W IE  a p t i k .  P io t r  IH tkolaM U, A . B e r lin e r , *yjD cm ół R o k e r ^ K a r o l  S c h a b u th , K le in a  W w a  I G e b h a rd t.

w B lileJ  Keler ant. |J .  Berger 
„ P — ' l u a f b  Joz. Żmlnl owaki 
,  ,  uj. Fadenh' cht,

Betb* Niedzebki.
.  B r o d ia h  Fr. Deckert. 
n „ F  Gnmulińbki.
„ C h od orow łc  Z. J.Krynicki.
. C m i  J n w c a o h  J- Ró/ańhŁ i.

[gn. Sob"ir6h.
" D o b ro m ila  A. Grot^wsh I.
„ ,1 o h o b y e z y  L. Klecz1 owaki. 
„ e lin la n a c h  N. Heim.
,  Z n  A. Tom - a «fJkL 
,  H oaiatyn ie  F . Michale wica

w J  gielnley J. Fis 3hbach 
* Jaroalaw li- J . Rohm.
,  L i ' i N  JabłkowsH. Radliński 

i SkapieńskL 
,  Kali a lu  ? . H 'debrand.
,  H r u o f i e  dr. Śawiczewsłd ap. 
,  ,  M. Jaw iruicki
,  Krynicy HL Nitribu.
,  L im a n cw ie  A. Mu V. 
w M „nacłer*~ ikach J .  Łipscbitz 
.  M o ic lck c tn  G. Sohalbot.
,  Itaaiccy A. Mernych.
,  Mo-vjr n  B gcza  Kosterkiewioz 

wdowa

w lfo w y m  T arga  O. Laaer.
* O św ięc im ie  W . PoUczek,
* P od gors i 8 . SchIjsingei.
* P n e m y ś la  Gaidetocbka i syn. 
» E. Maebalsłri.
i P rg M ay ilaaach  Śt. Mielecki. 
» R a d o w ca ch  W. Resob.
» H cea zo v .ie  J. Sc. u ite • i ap.
» Scm borr^  Kri gie-aan.
* S a n o k a  J. Jak.lit30ha Wiows. 
■i S a c z a w ie  R. Botozat.
» S tar “tu R le śc le  A. Grotowski 
» Stant^aw ow le Stoober y. Se-

w S z e c e rc a  J . Pełka.
.  Tarnopola V. Mi itw etz .
,  T a rn o w ie  W. T . A . W ielo - 

górski,
,  Torunia A Giełdziński.
,  T arce  Miob. Płatek.
,  T yC m ienloy Kar, 1 Nęcki 
„ W a d o w ic  ..rh łf. Foltln.
,  ^aleazciykac^ J. Sodrębski 
,  SlocLOwie Wolf Kork“- 
- Zśikwł K. Krzyiąnowrki

beniitz.
Powyżcze firmy p- syjmojt także zamówienia aa

P R A W D Z IW Y  O L E J T R A N O W Y  % W Ą T R O B Y  M IĘTUS O W E J .
kjozysm  i nuakateczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g  e a w Not w egii.

Pr»orH<rlwv O le i tranuWT ■ w ntrnby n le t a z o w j j  używa się z najlepszym skntkiem w staboeciaeU rttreiowyeh i pływowych, *  **k°r- 
ułaeh I w ełaboect .Racoif'#*. Leczy nsjzastarzaisze cierpienia podagryatnt l rmmatyzne, również ,i*.k i ehromozt i  wyi raty "kóry

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze w n-ytkich  innych olejów rybich --e cawi ra ładnych jakichkolwiek chemicznych d o «  
mieszków i “ • ‘IuJb a. v e  flaśfkach ‘ w  tym  sa m y m  a k a te a iu /m  d sa le . Jak  go  ra tu ra  w y d a ło .

 w .iń o  fl j  ,>a dla różnioy od inny oh gatanków Tranu wątrobisaego, opatrzona jest moją marką oohrani^ąoą i moim podpłsem
Cenr calej butelki 1 Gr. 80 out. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania.

A  M o l i ,  aptek& ri i fab ryk an t w yrob ów  ch em iczn ych  W iedn iu  w  N r. 5 6 2

■ i im a ą a n a  i ’’iri

N ieprześcign i ona  
co do rzetelności, gu sta  i 

taniości 
CENNIK najpierw szej i  najw iększej

h u  ^ : : r ^ : ; k ;

bielizny płóciennej 
BRACI BECE

« W iedniu, Operngusse , 2.

Koszule męzkie, S£}*y nr4
nowszego kroju, z cienkiego rum burg 
SKicgn płótna po 2 zlr. 25 ct., złr. 2.50, 
3, 3 .25, do 3.5, .
z n jcieńszego rum burg jk iego  batystu 
po złr. 3.75, 4, z łr. 4.50, 5, 5.50, 6 do 
złr. 7.
z najcieńszego angielskiego p rrk a lu  po 
złr. 2, 2.25, 2.59, 2 75. do złr. 3
kolorowe w najlepszym  gatunku po z łr 
2.5 . 2.75 do złr. 3.

K aleaon y  m ęzki*  z płótna rum burg
go po złr. 1.50, 1.75 , 2, 2.25, 2.50 dosklego . 

złr. 2.75.

Koszule damskie, LmC-
skiego, gustow nego kroju po złr. 2.25, 
2 50, 3, 3.50 do złr. 4.
z rum burgskiego batystu, pięknie nafto
wane po złr. 4.50. 5, 5.50, 6, do 6 50

K a fta n ik i n o c u e  z najcieńs zego per- 
'ta lu , podług najnowszych krojów  g ład 
kie po złr. 2.25, 2.50, 2.75, ao zlr 3-
p iękn ij Lańowane po złr. 
do zlr. 5.

3.50, 4 4.60

Filia c. k. nor. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
w  4 5  M j  w  «  »  W  ■

podaje do publicznej wiadomości, ie
od 1. lis to p a d a  począwszy stopę °|0 z 3''2l,„ 4 j0 na

podwyższyła, i

4 % to w e  A S Y  G M  A T T  K A S O W E
z 8dni4»wen> w y p o w ie d z e n ie m  wydaje i że w s z e lk ie

jej w  obiegu znajdujące się A S Y Ć S fjL T  LA,OSVFB
1073 M  o d  d n i a  p o f . ^ - y i . i j

po Y°|o od ftOO i za S f liiio w e m  w y p o w tc « !a e n ie m  oprocentowane są.

JMn.jtki d a m sk ie , g ładk ie  po 
1.50, 1.7j ,  do złr. 2, pięknie hafto 
po złr. 2-25, ?,50, 2.75. do złr. 3.

złr
wanc

ajlepsze kolu to  -e  koszule fanelow t 
po złr. 4.5(1, ft, 5.50, 6, do »łr. 7.

M aszy n o w e  m ę z k ie  i d a m s k ie  
k a f ta n y  w e łn ia n e  po złr, 2 .5  . 3 ,  3.50, 
4, złr. 4.5u, do złr. 5.

M aszynow e k a leso n y  w e łn ia n e
po złr: 2.5 -3 3.50, 4 do zl r. 4 p i.

N a jle p sz e  szk  rp e tk i  w e łn ia n e
bisłe i kolorowe ‘/ i  tuzina złr. 6 , 5,50, 
6, do złr. 6,60.

C ie u k ie  ru m b u rg sk ie  w e b y  50
łokci po złr. 21, 23 2 do z ł 40.

B e lg ijsk ie  w eb y  b a ty s to w e  
kci p złr. 21, 23, 25 do z łr. 40.

Oio-

N ąjc ic u aze  c h u s tk i d u  u o s a la u u e
% tuzin* po z łr .  1.40, 1 80, 2, z łr .  2.5U, 
3, 3 .50 . j d o  z łr . 4.

F ru n c u z k ie  ę h u s tk i  b a ty s tu  w e  nu 
n o sa  % tuzina po zlr. 2,5u, 3. 3.50. 4 
złr. 4.50 do złr. 5. _059 23—24

ZAMÓWIENIA i  PRO WINCYJ z  g r ę c ie i i l-n .  
uajimnktualniejMej usluri po n rie ilan ó  gotówki
lub pobierań em poeztowern wykouuj^ 8 .9  najrze- 
le liucj.

KOSZULE nie przylegające jak nnjfepiej, ino 
gs być odesłane aapow rót.' I> poda.no o lijętiośc  
ąęyi uprasza sig.



GAZETA NARODOWA z dnia 10. Stycznia 1 8 6 8 .

Posada sekretarza.
przy R adzie pow iatow ej w T arnobrzegu ma 
byc obsadzona w drodze konkursu. Mają
cy ebeć ubiegania się o nią, zechcą swe do
tyczące zgłoszenia wraz z św iadectwam i u- 
zdolnrenia, adresować do Rady powiatowej 
w Tarnobrzegu, na ręce Prezesa. Jak o  pod
staw ą układów  proponuje W ydzisi 1000 zJr. 
w. a. roezDej pensji.   ̂136 2—3

REMIZA
każdej chwili do wynajęcia na go
dziny, dnie lub miesięcznie. W  
domu JW . barona Bruni-

ckiego obok hotelu Dreznera, 
U30 2—3

P o ło n in y  J a r o w ie a  (1 0 0 0  m o rg ó w
w gmime S zy p u r K ameralny na B ukow inie), 

(049 morgów w żabiu. w powiecie 
kosow skim ) i Albin (816 morgów, także w 

/ są z w o ln e j r e k i  do  w y d z le r ż a -  
W le“ '“ .na je d e n  ro k  iub n a  la t  w ię c e j .

B liż sz y c h  w ia d o m o ś c i udziela z a 
rz ą d  d ó b r  w  Is p a s ie  W o ło sk im , o sta tn ia  
poczta W iż n  ca  obok Kut. 1096 3 - 3

U dzierżawcy drukarni Zakładu nar.
im. Ossolińskich 1034 3-3

A L E K S A N D R A  V O G L A
nabyć można następujących dziei, nakładem 

tegoż wydanych :
Nabożeiistwo chrześcianina katolika na cały  

rok. K siążka do modlenia, u łożona przez 
• dc. Ł ukasza  Soleckieyo, kanonika kap itu ły  

m etrop. lw ow skiej , objętości 48 arkuszy , 
• osztuje egzem plarz • 1 zł. — ct.

oprąwny w płótno (ozdobnie) z
fu te ra łem ' . 1 „ 4 > „

oprawny w skórę z futerałem ł n 80 „
» „ * ze złoe. brzeg. 2 „ — „
H istorja kościoła Chrystusowego, napisana  

przez d r. Macieja Robitscha, przełożona z n ie 
m ieckiego na język polski, popraw iona j  do
prowadzona aż do r. 1863, przez ks. W łady
sława Jachimowskiego, katechetę gim n. stan i
sław ow skiego, objętość arkuszy 31 kosztu- 
Je egzem plarz . . 1 „ 70_ „

B óg nad wszystko , książka do nabożeń
stw a dla pobożnych chrześcian (wydanie 
drugie, popraw ne), zaw iera w sobie uwagi 
cbrześciańskie na ksżdy  dzień m iesiąca 
Przez Bruchours T. J . z franeuzkiego na ję 
zyk  polski, przełożona przez kapłana T . J .  
Książka ta okazała się najpraktyczniejszą 
dla ludu, i zaw iera w sobie różne najtreści
wsze m odlitwy na wszystkie nabożeństw* 
m ajow e, iako też nabożeństwo na czc, wiec 
do Serea Jezusowego, rozłożone na 33 dni W 
pam iątce 33 la t życia C hrystusow ego, nie- 
m o l ej M odlitwy adwentowe, kalendy, święta droga 
krzyżowa Jezusa Chrystusa, Gorzkie żale ze s ta 
cjami. W ykład katechizm u, sposób s łu ż e 
nia do mszy ś w. etc, etc. obejmuje in 8vo 
456 str, kosztuje egzemp. pojed. 50 ent, 
opraw ny w tek turce . . 60 „

„ w płótn ie . • 70 „
Kto b ierze  100 egzem plarzy, opuszcza 

mu sfę 26% .. 1083 (1—?)
k ró tk i w ykład  szkaplerza egz. 10 ent. 
Święty S tanisław , biskup krakow ski 

wobe dziejow ej k ry tyk i, przez Maurycego 
hr, D cieduszyckiego, egzem plarz 51 ent.

Ozczyzna, przez tegoż samego a u 
tora , jgzem plarz . . 80 ,

P em iętn iki ks. Ciecirskiego , przeora OO. 
dominokanów wileńskich., zaw ierające jego 
i tow airzyszy jego przygody, doznane na 
Sybirze, w latach 1797-1801, objętość dru
ku 22 arkuszy, kosztuje egz. 2 zł. 20 ent.

Ćwiczenia łacińskie dla uży tku  klas wyż 
szych szaół gim nazjalnych, przez Bronisław a  
Trzaskowskiego, wyszłe z pod prasy i je s t 
do nabycia, egzemplarz kosztuje 60 ent.

Arytm etyka  do użytku niższego gim na
zjum, p iętnaste  w ydanie, d r. Franctczka M o - 
znika, przełożył z n iem ieckiego Szymon K ra- 
wczykiewicz, dyrek tor gal. kasy oszczędności, 
członek e. k. gał. Tow. gosp , n iegdyś u- 
czeń warszawskiej szkoły wojskowej ap li
kacyjnej i oficer arty lerjl wojsk p< Iskish, 
objętość 9 arkuszy, pojedynczy egzemplarz 
kosztu je * . • • 70 ent.

Początki życia niebieskiego na ziemi, przez 
złączenie się z Bogiem i św iętym i jego  na 
każdy dz ień 'w  tygodniu, sposobem uam is- 
sji Soc. Jesu  zwyczajnym, rozłożone przez 

Szym ona Majchrowicza; drugie w ydanie, 
pom nożone i poprawne, zaw iera w sobie 

iiJOstronic. Pojed. egz. kosztuje 30 ent. 
H istorja narodu polskiego od jego po

czątku aż do teraźniejszości, przez G. Goe- 
r *nga napisana, z  niem ieckiego na język 
Polski przełożona, popraw iona i pom nożo
na przez Jan a  Szw ejkow skiego JD. O. P, 
w 5 tom acb, w yszła z pod prasy i jest do 
n *bycia w drukarni im. Ossolińskich, u dzie
rżaw cy tejże drukarni.

B racia  W ładysław a Jagiełły Olgierdowicza, 
króla polskiego, W. ks. Litwy, jego dalszy 
ciąg Synów Gedymina, z tahlieam i gęncalo- 
gicznetni, przez K azim ierza Stadnickiego, jes t 
do nabycia. Poj. egz. . 2 zł. 80 ent.

Rozpoczęło się drukow ać kazania ks. 
arcybiskupa hr. Hołoniewskiego, w drodze pre- 
numeracyjnej można nabyć cały  egzem- 
P lar^  ■. . . 1 zł. 50 ent.

W szelkie obstalunki przyjmuje dzierża
wca daukarni nar. im. Ossolińskich.

Lwów dnia 30. grudnia 1867. j i
Aleksander Vogel,

dzierzaw ra drnkaroi im. Ossolińskich.

'  SYROP C H IB Y  i  Ż ELA Z A
P '  P  , G e l * a a u l t  & t O l e .

a p t e k M y  w  P a r y ż ( 1 <  -

W kszt.a cie p łynlI przezroczystego i
przyjem nego, lekarstw o to , 9Czy S(ib■ 
chinę, k tóra  je s t  środkiem  tonicznym naj
wyższej po tęg ', jzelazo, k tó re  j e5f |;rw j 
żywiołem i znsA ą. ^ajznakom i si lekarze 
paryzcy  przy ję*1 8® ula leczenia bladaczh, i 
różnego  rozwoju ciałotworu „ młodych paninek. 

Pod jego wpływe . Ustają najnietnośn e jt 
sze boleści i pochodzące z anemii i  upławów , uła- 
jtw ia  on wydzielanie się regularności miesięcznej i 
działa bardzo pomyślnie na dzieci skrofuliczne 
tmfatycznego organizmu. W zmacnia apetyt, u ła
tw ia  trawienie, i  j e s t  najdzielniejszym środkiem 
na niedostatek krw i u osob wycieńczonych z  p0_ 
wodu pracy i przychodzących , o zdrowia 
po długich i ciężkich słabościach 10_i 3 _ją 

D ostać można : we L w o w ie  ap te 
kach pp. Z . I tu k e ra , B e r l i n e r a 'i  P . Hi- 
k o la s c h a :  w K rakow ie w aptece P- B iu-
nona Miezyńskiego i w aptece p. Re y 
w Poznaniu w ap tekach pp. dr. M*n k ® - 
cza i E ls n e ra ; w Brodach w aptece p 
Franzos-, we W iedniu w składach materja- 
Ów aptecznych pp. Kabe i R oder.

I W *  Z n i ż o n e  c e n y  k s i ą ż e k ,  1 s ®
N ajlepsze k siążk i, n o w e !

d z i e ł a  o z d o b n e  i s t a l o r y t y ,  k l a s y c y ,
romanse, poezje i dzieła beletrystyczne i. t, d. 
dla każdej biblioteki i m iłośnika k siążek ,

~ po n iesłychanych dotąd cenach , bajecznie tanio !!
GWARANCJA! Wszystkie dzieła nowe!! kompletne i poprawne!!

K a u lb a c k -A lb u m , Prachtkupferw erk in gross F o lio , Original-Zeicbnuneen von 
W ilhelm von Kaulbach, nebst erklareudem  T est, elegant gebunden. nur 2.50 fl. W .l — 
B ro c k b a u s , G onversations-Lexikon fiir den Handgebrauch, yollst. von A—Z, das voll- 
standige W erk in den elegantesten  Einbanden nur 8 fl.!!! — V o lg e r 's  Illu strirte  Natnr- 
geschichte aller Reicbe, 3 Bandę, gross Oct»v m it iiber 1.200 naturgetreuen A bbildun- 
gen. gebundyn, nur 2 ' / 3 fl.!! — M a y e r s  U u iv e rsu m , grosses Prachtkupferw erk, m it T est 
der ersten Schriftsteller Deutscblands, die grosse yollstandige Prachtausgabe (In ieht die 
gowóhnliehe!) mit sam m tlichen Stahlsticbeu in dun elegantesten Original-Praeht-Einban- 
den, g rósstes O ctav-Form at, das voll3tandigste W erk zusammeD nur 12 fl 1 — 1) L e s s in g ^
W erke, elegante scfcóne A usgabe, 2) l l ls to r is c lic  U n terh a ltu n gs-B ib lio tb ek , herausge- 
geben von den beliebtesten Schriftstellern, 25 Theile, beide W erke zus, nur 2  fl.! — Di e
K u n s ts c h a tz e  W ie n s , g rosses Pracbt-K upferw erk ersten Ranges, mit erkliirendem kunst- 
geschichtlichen T ext von F e rg e r ,  siimmtliche W i e n e r  G e in a ld e -G a lle r ie n  enthaltend,
m it 108 m eisturhsften B tahlstitben, (K unstblatte r aus dem V erlage des ósterr. Lloyd 
T riest) gross Q uart Form at, eleg. nur 12 fl.! S E  Die kleinere Ausgabe d u t  6 fl.!
Die K u- - ■ —  ~ ■■ • J --*-  . ’u n s ts c lia tz e  V e n e d  gs, Gallerie der M eisterw erke veuetianischer Malerei, grosses 
P rach tkupferw erk , dito. vom Lloyd in T riest, T ext von P e c li t .  d ito , nur 12 fl,! — T au- 
se u d  u n d  e in e  S s e l i l ,  yollstaodigste Ausgabe in 24 Theilen, ubersetzt von Kónig nur 3 
!!•• — 1) S c h  i l e r ’8 sam m tl. W erke, C otta’scbe A usgabe, yollstandig in 12 Banden 2) 
f iW lie ’* W erke, 6 Bde., 3) D r. K iin ze l, H auschatz der dcutschen Prosa von den altesten  
Zeiten an bis zur G cgenw art, vollst. m 3 groasen starken Lexicon-Octnvbdn., ~ ~  nile drei 
W erke zus. nur 6 fl.! — If ilau d  s sammtlieiie W erke, einzig vollstandige Ausgabe. (Schil- 
lerform at) feinstes Papier, sebr schdner D ruck, 24 einzelne Bandę zus. nur 5 fl.! — D iis- 
s e id o r fe r  Ju g e u d -A lb u m , grosses P rachtkupferw erk der ersten lebenden Dusseldorfer 
K iinstler (jedes B la tt lat ein M eisterwerk) mit T ex t der beliebtesten Schriftsteller der 
iMeuzeit. pompos ausgesta tte t, zusammen nur 6 fl ! — T au z-A lb u m  fiir 1868, die neue- 
s te n  beliebtesten Tiinze fiir Pianoforte entbaltend, nu r 2 fl.!l — L łib e  c  Landw irthschaft, 
700 gross Octavseiten T ext mit ca, 300  Illustrątioncn, nur 2 fl.! — C ł)e v a lle r  F a u b la s  
L iebesabentcner etc. neueste  grosse deutsche Pracbt.-Ausgabe, vollst, in 2 grossen Octav- 
biinden. elegant nur 5 fl.l — Faublas, A uswahl, 3 Bde., 2 fl.! — 1) S h a k e s p e a r e ’s sammtl, 
W erke, neueste deutsche A usgabe. 13 Bai de m it feineń Statilstichen in reich vergoi- 
deten Pracht Einbiiuden, 2) W o lfg a n g  M enze l, L yrische Mustersammlung der vorzUglieh- 
sten G e d ic k te  und V o lk s I ie d e r  aiier Nstionen, 772 Oct.-Seiten stark , beride We r k e  zus. 
nur 5 fl.l — JE5 G a lle r ie  zu  G O tbes F au st, nacn Origiaal-Zeichnungen iu P hotographien , 
12 B latter in g r. 4tu, m it eleuantem  Carton, nur 6 fl ! —  1 ) L iv in g s to n ’s Reisen in Afri- 
ka, ca. 700 Seiten stark, 4) K a r l  U eck ’s L ieder, eleg. grosse Ausgabe, beide W erke zus. 
nur l J/j fl.! — M e n io ire n  eines Kummermiidchens. aus dem FranzOsischcm nur 1% fl,!
— M arten s , D as in a le r i s c b e  un d  ro m a n tis c h e  I ta l ie n  in 3 gr. Oct.-Bdu., m it 40 
Stahlst. und Pliinen, geb<1., nur 6 fl.! — I l lu s t r i r te  po p u liire  M y filo lo g ie  a l l e r  V o ik e r  
d e r  E rd e , 10 Biinde mit zahlreichen Illustrationen, nur 2 fi.! — T h ie r s  G eschichte der 
franzosehen Revolution, 20 B de., sehr eleg. gebuurien, nur 6 fl,! — (J a sa n o v a ’s Memoi- 
ren, yo llstaudige deutsche A usgabe in 17 Octav Biiuden, mit ca. 100 Kupfertafeln, nur 16 
ti ! — 2) K n l t s d i in id f s  Frem denwfirterbuch, 1867, ca 20.U00 W firter euth. 2) P rak tische 
I l a n d e ls c o r re s p o n d e n z  in 3 Sprachen, deutsch, englisch, franzfisiscb, b -ide zus. nur 
2 fl.! — F e ie r s tn n d e n , grosses beliebtes Pracht-K upferw erk mit hunderten vou Abbildng. 
und K unstblattern beruhm ter Kiinstler (S tahh tiehe  und Farbendruch) nebst T ext der b e 
liebtesten Schriftsteller, 2 Bde., grOsstes Octavformat, (hiibsches Gescheuk fiir die Jugend  
wie fiir E rw achsene), zus. nur 3% fi.! — A b e u te u e r  des Lorenzo da Ponte (Seitenstuck 
zum Casatiova) nur 2 fl.l — Bie W ie n e r  G e m a ld e -G a llc r ie  (B e lv e d e re ) , g r. Pracht. 
K u p fe rw e rk  in Quart, mit yollstandig erklarer.dem  T ext, elegant ausgesta tte t nur 6 fl.!
— 1) R u s s la n d  unter dem M ikroskop, oder die G eheim nisse von R ussland, 2) L u d w ig  
X V . L iebesabenteuer, beide zus. nur 2 fl.! — C la u d iu s  (der wandsbecker B ote) sammtl. 
W erke neue yorlstiind. Au g. mit I l l u s t r a t ł o n e n  (Scbillerform at) feinstes Papier, 
sauberer D ruck, 7 Bandę nur 2 % fl.! — G fttb e ’ 8 Abhandlung iiber die F ibhe (bis je tz t 
ganzlieh yergrillen) auf feinstem Velm papier, mit 25 Illiistratiouen, nur 4 fl.! — Memoi- 
ren einer L o re tte  aus nem F ranzoiischen i y a fl.! — 1) S a lo n -A lb u m  fiir d ie  e leg u n te  
W e lt ,  feinste Stahl- und K upferstiehe beiiihm ter M eisfe r. grosstes Q uartform at in Enve- 
loppe, 2) I l iu s t r .  K n ie n d e r  d e r  N a tu r  m it B eitragen v. Brehm, Rossm asslcr e tc ., und 
Illustr. von Srhnorr, beide W erke zus nur 2%  fl.! — M utder. D ie Chemie der Aoker- 
krum e, 3 Bde., gr O e t.,n n r  5 f l .!—  K a ise r  J o s e p h  I I . ,  P rnchtw crk, 352 gross Octav- 
seiten T ext nebst 80  I l ln s tra t io n e n , Velinpi\picr nur 2 fl.! — D er p e rs f in lic lie  S c b n tz  
m it anatomisebon Abbildgn. (yersiegelt), 2 fl.! — B u lw e r , Goldophin und Zanoni, 2 Bde., 
englisch eleg. geb., zus, 2 fl.! — S p o rc k i l  u n d  B ftttg e r gr. englisch deutsch und deutsch- 
engl. W órterbueh, 2 Bde., iiber 100Q dreispaltige Seiten stark , nur 2 fl.! — R o m a n  und  
N o v e lIen ze itu  n g  Romanę von Storch — R ellstab — Birch-Pfeiffer e tc., entbaltend 8 
Jah rgange  zusammen nur 6 fl. 0 . W.!
G r a t y s o w ę  dołączają się do zam ółyień od 10 złr. zacząw szy.

do jeszcze w iększych zamówień mi d z io r y f y , d z ie ła  k la s y c z n e  itp- 
U W A G A . W szelkie zlecenia wykonywa się niezwłocznie najpunktualniej.

Udawać się ty lko  należy w p ro s t  do E x p o r t - J B u c h h a n d lu n g  von

I M I .  G r l o g a u  j u n i o r ,
B i ic h e r - E x p o r t e u r  in J la m b u rg ,

N euertvall 6 6 .
sk o

Dla zapobieżenia pomyłkom raczą zam awiający d o k ł a d n i e zapamiętf-ć n a z w i- 
u licy ,  mianowicie zaś liczbę 66, w Hamburga bowiem istnieje k ilka  podobnyeb firm. 

P oniew sż z Hamburga nie wolno do o. k państw  austrjackich posyłać czegokol
wiek na przekaz pocztow y, upraszam y o dołączanie aależytości w gotów ce. 1151 1—1

Mapy dla Bad powiatowych.
Poniew aż w chodzące w życie Rady pow iatow e potrzebują  niezbędnych w każdem 

adm inistracyjnein urzędow aniu map, przedstaw iających zakres, na który  rozciągają się ich 
czynności, potrzebując zarazem map szczegółowych tego  zakresu  sekcyj, w skazujących 
pole działania pojedynczych członków tychże Rad pow iatow ych, — Ponieważ mapy takie  
w różnych okolicach kraju, przez różnych choćby fachowych ludzi i z różnych źródeł 
w ykonywane, musiałyby koniecznie różnić się nie ty lko  pod względem skali, ale co w ię
ksza, pod względem dokładności, tudzież wyboru i oznaczania wyrażonych w nich szcze- 
gńłńB., — jednostajność zaś w w ykonaniu map szczegółowych powiatów jak również 
gółow yeh sekcyj, jest rzeczą z wielu względów bardzo ważną, i niemal konieczną, 
dla tego ogłaszam niniejszem , Źe

przyjmuję zamówienia na tego rodzaju mapy,
za których dokładne, sumienne i czyste w jak  najkrótszym  czasie w ykonanie ręczę 

Pozwolę sobie także zwrócić tu uw agę na to , że kopie z map katastra lnych  wcale 
nie odpow iedzą celowi, z powodu ich niedokładności; papier bowiem użyty do litografii 
musiał być odwilżanym, poczem zeseebł o tyle, źe różnica ztąd w ynikła, inna na sze ro 
kość a na długość inna. stanowi ogrom ny błąd, którego w kopiow aniu uniknąć bardzo 
trudno.

Ceny takiej mapy całego pow iatu ani szczegółowych sekcyj oznaczyć z góry nie 
mogę, zależyć ona bowiem będzie od ilości egzem plarzy jakiej zażąda R a d a  pow iatow a: 
im w iększą będzie liczba zamówionych egzem plarzy, tem  m niejszą stosunkow o cena, w 
każdym  zaś razie będą

ceny jak najumiarkowańsze.V/V/I1 J  JUIŁ HUJUEIAAIAI
Z a-siA w ienia pisemne, z wyrażeniem ilości egzem plarzy map całego pow iatu i 

szczegółowych sekcyj (z wymieniem posiadłości do każdej sekcji przydzielonych) jakszczegółowycn sekcyj (z wymieniem posiadłości do każdej sekcji przydzielonych) jaa 
równie wszelkie w tym interesie korespondencje i pieniądze można nadsyłać na ręce 
Administracji „t-zasu^franco. K raków  14. grudnia 1867. 1089 4—5

Antoni Kostecki.
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Nowo-otworzony h a n d e l

B O M F M m  STILLERA
we L w o w i e ,  przy ulicy, W yższej K arola L u d w ik a , w za 

budowaniu, gdzie dawniej była c. k . poczta, p o lecą  
sw ój obficie zaopatrzony sk ład

B R O N I ,  P E R F U M E R Y J ,
w s z e l k i c h  p r z j b o r ó w  m y ś l i w s k i c h

i rekwizytów do podróży, 1127 3-3 
po n a jutu i ark o tv a ń szych cenach.

W dawnym handlu tegoż, przy ulicy H alickiej, trwa da
lej zupełna wyprzedaż tow arów  galanteryjnych, złota, srebra  
i porcelany, który lokal na sklep rów nież jest  do wynajęcia

W yborną,i pow szechn ie uznana

1 1 E  I  ;  1 5 - A .  I  JEg
z tegorczn ych  zbiorów  — zalecą

Magazyn Rudolfa Schwarca
(plac Katedralny 1. 2 5 )

Sacusinski po złr. 4 ct. 50
Kaisow „ ,
Melange ,  m
Mandarin „ „ - n

: t j ;

f za fur t w iedeńskiej g  
czyli ciężkiej w ag.

Pow yższe gatunki w yszczególniają się przy stosunkow o, n izkiej cenie 
p rz e w y b o rn y m  sm a k ie m  i z a p a c h e m , 1119 3—?

Próbki tych herbat udzielają się tak w miejscu, 
jak i na prowincję bezpłatnie.

____ u 1 ) « i u |  n  o i f t l

■;1 U  S2I (D Ifi Q a  ID
Alonogratia tychże.

Dzieło in 12. Dr. Lebell, rue de TEchiguler 
14 w Paryżu.

(C e n a  4  f r a n k i .)
Metoda skuteczności niew ątpliw ej, uśm ie

rza cierpienia hemoroidalne nąjuporczyw sze 
we 24 godzin, leczy we dni k ilka , bez ża
dnego niebezpieczeństw a w pędzenia we
wnątrz. iooj 2 4 -3 6

Pigułki, pomada i płyn, stanowiące cał- 
kuracje, znajdują się w aptekach 

pp. M ik o ln sch a  we L w o w i e  i Brunona 
M iezyńskiego w K rakow ie.

POUDREdeROGE
Flakonik P roszku  pana  Rogś rozpuszczony 

w butelce wody wydaje liinonadg przyjemną, 
Łtóra, jak to uznała Akademia Medyczna w Pa
ryżu, sprawia rychło skuteczne przeczyszczenie 
nie zostawiając po sobie zapalenia jak większa 
ilość lekarstw przeczyszczających

Proszek P. Rogć może być zachowany jak naj- 
dłużaj bez utracenia własności, nie utrudza w po
dróży I Jest nieoceniony szczególniej na wsi.

SKŁAD
luu7 we L w ow ie  40—?

w aptece p. P io t r a  M ik o ln sch a .

n Wyłącznie i jedynie istniejący §
najpew niejszy  i najlepszy " jK

%  1 l i  a 1. r U§ środek porostu włosów, g
n s f  M i e z n a j d z i c  s i e  n i c  l e p § z e g ^ o  g

n
34

do utrzymania 
g  porostu włosóAY
8 n
71
n

jak  znana , sław na w kraju 
i zagranicą, przez fakultet me
dyczny zbadana, najświetniei- 
szemi skutkam i poszczycić 
się mogąca, przez J .  C. ap. 
Mość, c esarza F ranciszka Jó-

j przysporzenia 'U
na głowie,

zefa I. austr. wyłącznym przy
wilejem dla w szystkich pro- 
wincyj austr patentem  i  d n t  
18. listopada 1865 roku do 
iczby 1^.812 — 1892 w y

szczególniona
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§  Pomada rezedowa kędzierzawiąca |
włosy, k tórej n ż y w a j ą e  r e g u l a r n i e ,

TPL naw et i ł y s e  miejsoa p o r a  s t a j  ą na
1  głow ie, s i w e  i r y ż e  w łosy przybierają 

Jd l tS&ffli' ___  J )  b a r w ę  c z a r n ą :  w z m a c n i a  ona po
s a d ę  włosów, usuwa f o r m o w a n i e  się 
ł u p i e ż u  w k ilkn  d n i a c h  z u p e ł n i e ,  
c h r o n i  od w y p a d a n i a  w ł o s ó w ,  na-  
da j e  w ł o s o m  p o ł y s k u  n a t u r a l n e -  

g  o , włos układa się

fa listo ,
i nie s i w i e j e  do p ó ź n e j  9 t a r o ś c i .

C en a  s ło ik a  w ra z  z p rz e p is e m  u ż y c ia  I z łr . 50 c t.
Z przesyłką pocztową I złr. 60  ct.

3 9 *  O d p rzed a ją cy  o trzy m a ją  z n a r z n y  r a b a t
Czasopism o ,,/w.r gerihhtliche Mediein, ojfentliche Gesundheitspflege 
und Meditifialgesetzgebung * w yraża się  o p ow yższej pom adzie 

w num erze 39. z d. 24. września b, r. jak następuje :
Dr. M. (Pom ada kędzierz. rezedow a pana P o lt.) pojaw iło  sie niędaw no i 

obecaie mnóstwo kosm etycznych środków, jako  ^przysparzających porost i um a
cniających włosy, z których jedne są d> niczego a inne naw et szkodliwe* Przyrzą
dzone bywają co ty lko wspomniane olejki i pom ady z ingrediencyj bezskutecznych 
lub teź  zartzem  ostcysb* wyniszczających posadę włosów i w BKUtek teero mo
cno szkodliw ych. Inną  zupełnie jest „pomada rezedowa“ pana  Karola Poiła, fa b ry ka n ta  
perfum  iposiadacza przyw ileju (w Wiedniu, Neubau Siebenatemgasse N r. 9 .)  w spom nianą 
pomadę zbadał fakulte t medyczny i jak o  nieszkodliwą uzn a ł ,  co świadczy, że przed
:    : *    j. ^ i _ : »    1  :    n e n n r r A d  n  o n r . t n n u n ó  O Uiuneini rzetelnie rzeczonej broni, w yłą-zając w szelkie naprzód wspomniane, 
k tórych nżyeia nie za wiele będzie przestrzegać jak najusiln iej. Poszukiw ania, 
doświadczenia i pośw iadczen ia 'p isem ne, doszłe rąk w yrobcy pomady rezedowej 
ze strony św iadom ych rzeczy, utw ierdzają zarazem w przekonaniu, iż wyrób je
go je s t w istocie skuteczny dla przysporzenia i umacniania porostu  włosów. 
Pomada rezedowi kędzierzawlęca um acnia  w ątłą posadę włosów ,  przeciskając ąjg prz 
skórę i dając stosowne pożywienie korzonkom  zc swych rzeezyw iście chem 
cznie czystych substancyj. W skutek  też tego użyczają owe cząstk i św ieżości 
nawet już zamarłym w łosom  i skutecznie także i wypadaniu zapobiegają. Skóra nie 
traci nic na transpiracji, pory jej bowiem nie za tyka ją  się, a ztęd unika się ta 
kże nieprzyjem nej rzeczy, to  je s t tw orzenia się łupieżu. I  trzecią nie m ałą 
kor/yść przedstaw ia używ anie pomady rezedow ej' a tą  je s t włos m iękki i po ły 
skujący-, zapobiega zakończaniu się włosów w zbite kosm yki podłużne. W spo- 
mnianemi przym iotam i spowodowani, polecam y c. k . upreyw . pomadę rezedową 
kędzierzawiącą.
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D r u g i e  ś w i a d e c t w o  o d o s k o n a ł o ś c i  
r e z e d o w e j  k ę d z i e r z a w i ą c e j  składa

p o m a d y

czasopism o
„D e r
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u  
u  uC u r s  a l  o n* w  N r , 2 3 . z  d n ia  2 4 . s ie r p n ia  b. rr w

następnem  N ad esłan em :
Panie redaktorze! Pom iędzy wielu pomadami i przyprawam i na włosy, k tó 

re szarlafanersko jako  „n3jlepśze środki* okrzykiwane bywają, jakoby 
rżały  one p o ro tt włosów, uznałem .pom adę rezedową kędzierzarniącą* pana K . P o lta  
fib rykpn ta  perfum i posiadacza c. k. przywileju nietyłko jak o  najnieszkodliw szą 
ale oraz i najskuteczniejszą. W olna od ostrych części składow ych, za-. iera 
jednak ta pomada wszelkie' owe ingredjencje i środki przydające się szczegół- 
niej, ażeby w ątłą posadę włosów wzmocnić, i tw orzeniu się łupieżu zapobiedz, - j  
k tó ry  zatyka dziurkow etość skó ry . T ranspiracja nie c ierpi bynajm niej, dziurki 
pozostaną niezatksne. wypadaniu zaś włosów, ożyw ając pom ady regularnie, za- 
pobiega sie bardzo prędko. Ważnym także przym iotem  tej pomady je s t udzie- 
lanie sie tłuszczu wiosom, k tóry  im liaturalnego połysku nadaje, zapobiega tw o- AAl 
rżeniu się kosmyków i ezyni je  w iotkiem i. Przym ieszka rezedy nadaje potna- 
dzie bardzo woń miłą Cieszę się niem ało, m ogąc doskonałość tej wyłącznie 
uprzyw . przez fakultet medyczny zbadanej pomady i najśw ietniejszem i skutkam

• - ■ -  if,vvińnl7.lń wl<iu»nw.: --------1_•  ;  : : wa^rl,.T7r»m'nm. Z ffift-
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awieńczonej, potwierdzić w łasnem i poszukiwaniam i i dnśw iadrzonicm . Z głę 
bokim s z a c u n k ie m  Qr , K a ro l S te in fe ld

JFJaupt-C entrgl-Y ersendungrs-D epot en g r o B &  en  d e ta li
”  bci  ; r 4  J t i W j

n  I4arii*oU, JTarfumeur u. R.h.]Jnu-3nf)QbEr
%
n
n
n
n
n
A
A
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91 r .  9 .
a zlecenia z pro- 

pocztowem najspieszniej

•n SBi f n ,  Df t uba u ,  © i e b e n f ł e r  ng a ff t
dokąd z w szclkiem i pisemnemi zleceniami udawać się trzeba, 
w m cyj z przesłaniem  należytości lub va pobraniem

uskuteczniane będą.
Skład g łów ny w e L w ow ie jedynie u p an ó w  

Z y g m u n t a  K u c  k e r  a  A d o l f a  B e r l i n e r a
w aptece pod srebrnym  orłem . aptekarza.

tudzież:
W Brzeżanach u Józefa Żminkowskiego, c. k. aut., w  Tarnowie u — — - ............... -- - - - -  - lVuwyin SączaH. W . W ie ló g ó rsk ieg o , w  K rak ow ie  u Józefa  Jabna. w  IMowym S ą cz i  

u Ign acego  Garana. w  B rodach u T. G otnolińskieK o, aptekarza, w  t z e r  
n io w ca cb  u E n gelhard a i S p ó łk i i u Ign acego  Schnircha. 1062 5^ .Ign acego

^  J A a -p ip m jA fd n i . 7n rqnA j Jnnnniiolrn |. 7n _jQqj% j ą  Ul Wł-OAgttloittfrW nad 1 ołni 4 90 lfnwłAfA]
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Koncesjonowana prywatna smoła handlowa we L-woaćie,
p o r t  l .  5 0 3 ' / ,  p r z y  p l a c u .  P a n n y  A l a . ‘] i Ś n i e ż n e j

(zaraz nad schodam i z kościoła Panny Marji na K m kow skiem .)
Z  1. s ty c z n ia  1868  otworzone będą nowe kursa nauki Języków p o ls k ie g o , fra i
(otlilifu i whisliitfb.

Z i p u l °’a i j  lekcyj każdego z tych jęiyków ^ płaci się 2 zł. m iesięcznie, na lekcje 
te  z a j uczęszczać mogą także panow ie, choćby nie pobierali lekcyj innych przedmiotów 
szkoły handlow ej. R ów noc-eśnie z d. 15 - b . m. rozpoczynają się w obu oddziałach nauk 
kom ercjalnych w ykłady praktycznej n a rh i

pojedynczej i podwójnej rachunkowości,
jako  też urządzonym bedzie na ogólne zadanie

K u r s  n a r ó d ,  s t e n o g r a f i i
Z apisyw ać się można do  d. Ib. b. m. codziennie, w lokaiu  Zakładu pod 1. 503%, a 

mianowicie :
Rano od 8  do 9 .  po południn od 1 do 3 g o d z in y ; alfco podczas trw ania godz' n 

w ykładow ych oa 7 do 9  godziny wieczór. 1153 (1—2)
Antoni P a n e tz ,

w łaściciel i dy rek to r Zakładu pod 1. 593"/,

G o d n e  u w a g i
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Jako najniezawodniejazy i najlepszy
ś r o d e k  p o r o s t u  wł of tów

po lecam y znaną zaszczytnie od lat w ielu 
c. k . w y łą c z , a n rz .

POMADĘ TANGCHININOWĄ,
J*& n ż y c ln  k tó r e j  p rz e z  8  d o  10 d n i zapobiega się trw ale wypadaniu 
włnsÓM i um acnia ,iię porost, dustaja się włos p iękny ," naturalnie połysku

jący i zapobiega się form ow -niu łupieżu. Pom ada, ta  zalecana je s t przez 
"e /n e  znakom itości w zawodzie lekarskim , w łaściciel zaś posiada liczne 
korespondencje z uznaniem, k tirem i przed każdym wykazać sie może.

W  ifcutek nadzwyczajnie miłego zapachu  i  przepysz.iego wykonania jes: ona oraz 
ozoohą najwykwintn-ejszej toal-.ty.
Jedna  La 3 m iesiące w ystarczająca puszka, kosztuje 2 zlr. Opakowanie 1(J ct.

A f c U i t i k o n  ( e s e n c j a  d o  u s z u )
,Śroaek wypróbowany na wszelkie cierpienia uszue.

środek  ten używanym byw ał przez lekarzy i leczących się sam o
dzielnie w iezliezonych w ypadkach, ze sku tkam i rzeczyw iście cudow ne
mu, u jw a ł bowiem zupełnie sz u m  w  u sz a c h , k łu c ie , n ie d o s ta te c z n e  
w y d z ie la n ie  się  tin s z c z u , n a  r a n a d to  s i ln e  o d c h o d y  z  u szu , n ie d o 
s ły s z e n ie  irp , — K osztuje I flakon 1 ?.łr. w. a . przez pocztę o 10 ct. więcej.

B a l s a m  n a  o d m r o ż e n i e .- * -i r ■ r *
Niezawodni.- jeden z najlepszych i najpew niejszych środków  (ua- 

w.et n i  zastarzałe) odmrożenia wŁztlakie. Złożone są dowody, poclionzą 
ce z rąk  w ielce szanow nych, św iadczące, aż po iÓdnioioem użyciu  zn lały  
grucz iły oam roiem a  zupełnie. T akże  i d latego przeduiejszy jeszcze jest; 
ten środek , oo p> siada woń miłą a ztąd  używać g o  możus bez obrzydze

nia i  do tw r z y .  — Słoi!-. kosz*uje 40 ct Opakowanie 10 ct.

Centralny sk ład  r o z sy łk o w y :
I g n a z  P s e r h o f e r  

in  W i r u ,  O t t a k r i n g ,  Nr  1 6 ó 
We LWOW IE w aptece A dolfa  Brrlinera,
W KłiAKOWIE u pana Józefa Jahua. u  53 , i —12)
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Na cierpienia uazne '|h 3
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Wykaz sumaryczny
wkładek i zwróceń kasy oszczędności 

m i a § t a  T a r n o w a ,
z k o ń c e m  g r u d n i a  1 8 6  7.

m

) S

"Wkładek było z końcem roku 1866 
Włożono w poku 1867 novvych wkładek 
ffroęentfw dla fdron aa ten rok przypada

Łącznio .
Zwrócono w roku 18^7 strunom

S + an a p i Ł a|  ó yv w k ł a d k o w y c h
.$ (fońcpm grudnia 1867

.'Ir. ct.

82 713 74
132.536 66

"6.490 -
221.740 40

52.584 77

169.15.5 63

Z&rząd ka*y o«:jcieęilaości
Tarnów' dnia 31. grudnia 1867.

Ks Michał Król, Dr. Feliks Jarocki,
1 |66 1—3 prezes W ydziału . dyrek tor.

Ogłoszenie licytacji.
Fijia c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego

w w f i e  J C s  -m n y  w *  t k w  1 « ‘
podaje do wiadom ości, iż  w szystk ie  u niej, z  d n ie J i  15. 

g n i d B i a  % r . zapadłe zastaw y, t. j.

kosztow i noścn i to w a r y
w  d n i a c h  15. i  16 . s t y c z n i a  b r . w  lokalu tegoż T ow arzystw a, przj 
ulicy D łu g iej N i. 39, w drodze publicznej licy tacji za gotow ą za 
p lotę  sprzedaw ać s ię  będą. 1141 2 - 3

-V" T  r; : .

Zaszczytnie znany z taniości 
l i f l A G A K Y ] *

M Sieifu Synów,
poleca

3 wój najobficiej zaopatrzony skład
na karnawał:

'ęhauiiczki mezkie i damskie we wszelkich kolorach, obuwie eleganckij 
dc eiiie i męzkie, wachlarzy balowych dardzo gustownych, największy 
wybór— od 20  ct. do 25 zł. parfumeiyj i przyborótc toaletovjych, z naj
lepszych fabryk francuzkich i angielskich, kapeluszy męzkich (cylindrów).

Polecamy zarazem bardzo obfity wybór szkieł teatralnych, nadeszłych 
z Paryża od 3 do 33 złr. wybór koszul węzkich, bardzo eleganckich, jak 
również i przodów do koszul płóciennych, ręcznej roboty i haftowauych.

Podziękowanie.
Cios okropny, który mię i dziatki moje 

dotknął przez śm ierć męża i ojca , byłby 
nad siły  moje , gdyby mię wiar? w Boga 
nie podtrzym yw ała , a  w spółudział ogólny 
podczas obrzędu pogrzebów ego ob jął iaj:. 
cy się, n ie ,przekonyw ał, że su. przecież lu
dzie poczciw i, którzy i po śm ierci, dla pa 
mięci praw ego człow iek# oześć i szacULeh 
zachowują.

W rui przi to Przewielebni duchowni, 
którzy  obecnością W asza uczciliście męża 
mojego —

W am zacni jego koledzy, którzyście z 
poczciwą m łodzieżą na  przemian drog i c ię
żar ua barkach W aszych nu miejsce spo
czynku dźw igali — 1159 (1—I)

Wam łaskaw i przyjaciele i znajom i, 
którzyście W aszą życzUwością zawsze nas 
o taczali—Wam w szystkim , którzyście orszak 
pogrzebow y W aszą wzmocnili obecnością, 
biedna żona z sierotam i najczulsze publi
cznie ikładam dzięki, n nie mogąc inaczej, 
z głębi serca zranionego w o ła : B ó g z a p łić !

Władysława Gołębiowska. 

Pierwsze wschodnio-yalieyjskie

c. k. Towarz. hodowania

Jedwabników
sprow adziło zwijalnię do zesnnwania kokon 
jedw abników , k tó ra  iuż od k ilku  miesięcy 
je&t w używ aniu. Tow arzystw o n ie ty lk o  ko
kony kupii,e ale też i lakow e do zesnucia 
każdego czasu przyjmuje, a szanownym pio- 
ducentom kokonów  już gotow y-zw inięty su 
rowy jedw ab . z-a opłaceniem  małej" tylko 

kw oty za zesnucie, zwraca.
0  czern się szanownyeh producentów 

uprzejmie uw iadam ia 1154 (1—3)
B r z e i a n y .

Dr. Wincenty Strasky
profesor-deniy sta i prof. akustyki
na lw owskim  nniw erzytecie, poleca 
potrzebującym  zębów sztucznych, zę
by, które w obecnem zastosow aniu 
okazały się naj lepszemi, podług ulp 

i jiszoiej metody7 uajnow s-ej am ery
kańskiej takz cnej : A d h a e s io n , (z 
ciśnieniem 5a pom ocą p .iw iitrza ), 
s z c z ę k i, opraw ne w złoto luf) kau- 
<zuk bez klam er i beż sprężyn szczę
kowych — jakoteż najnowszą m to- 
dę s z ty  f t o w a n i a , lub k ilku  zę
bów wprawianie, k tó re  przez la t wie- 

i le zachowują się czysto, bęz nieprzy- 
1 jcmLego odom , i spowodować me 
i m ogą najm niejszego zażalenia, P o 

dług1 tej metody można już d iwnjej 
Wat iw-1k?« zęby pr .erobić i ulepszyć 
bez w ielu ch kosztów .

Zrobiono także nie mały p o stęp  
w metodzie uśm ierzania bolu zębów 
iw  trwałem plombowaniu zębów na i -  
psutych. 1092 14-15

Lwów d. 13. grudnia 1867. 
Profesor Dr. Strasky
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do sprzedania
czystej krw i holenderskiej, z holenderni pa
na" Stlschśowsk7ego pod Krakowem , pocho- 
drący , 4-letni, a to  z przyczyny pr leniesie- 
nia się w łaściciela w okolice górskie, z p a 
szą dla holendrów nie straw ną. 10933—ii

Ztrłcsić się pod adres-m : ; J .  M ai 
c z t w ik .  w Lipicy Góruej, poczta K ohątyn

Ekstrakt mięsny Liebiga
(E itrad n m  carnis Liebig.)

Wyrób towartystwąw A^neryce po łndn iiw  

Liebig’s E.tłract 0/ Meat Company. 
kt irego dobroć i prawdziwość zaręcza 

pan baron Liebig. 
je it najlepszym i jedjnyiu środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie lego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części w gorącej 
wodzie rozpuszczalne z 45 funtćw 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport' w puszkach kamiennych pt> 
/ • ’ Ut * V* funta do apteki pod 
g w ia zd ą  1070 6 —12

Piotra Mikolascha we Lwowie,

P ra w d z iw e  f ra n c u z k ie
;m » = «  ■ "■ -«  I j ż -

tudzież
anstrjackie i w ęg iersk ie

■ w  i  e * .
ro z s y ła

ALEKSANDER FL0CH w Wiedniu,
iib.-r D óbling, Nro 28, — nieefiłszow ane 

i rzetelne.

Z ro
ku

1852
1811
l i c i
1852

18F,2
1858
1652

W ina  b ia łe :
fb slaw sk i A usstich 
U um poldskirchner 
Praelaten K losterneubrg .
W ęgierskie Oabinet 
ToVajskie Ausbrucb

W in a  c z e r w o n e .
Pealawskie A ussticb 
Budzińskie Ad. Isberger 
Y illannyer io lądK ow e

Wina szampańskie :
Napoleon, grand vin A Ay 
MoSt e t Chaudon 4 E per- 

Lay O rem act 
Dac de M ontebelloSillery 

Mfcrswuz 
‘/jbu .e lk i s powyższych 

gatunków
W paczkaeh o 10 flaszkach lub w be- 

cik-ach półwiadrowycli poezą««zy — sp ro 
wadzać można przesław szy "p ieniądze lab 
zamówienie nieopłacone, slbo za zaliczką 
pocztow a. Biorąc za 40 złr. opuszczą sie 
5%  rabał u. ‘ 1018 2 1 -2 4

C e n y
wiadr. | flaszka
24 zł.
26 , 
40 ,
35 „ 
5U

55 ct
63 „
80 „
7 0 „ 

i złr i
■■

24 .
1° » 26 C

55 et 
5 o „ 
60 „

— 2.50
i) rn

--

Z.ou

2.50

1.50

C k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w  myśl §. 75 statutów, podaje do powszechnej 
wiadomości następujące wykazy z dniem 31. gru

dnia 1867 roku.

Listów hipotecznych wydano za sumę 510 ,500  zfr.9
mianowicie: 1157 ( 1—i)

N a dobra ziem dkie 315 .400  złr w . a
na realności m iejskie m. L w ow a 120.900 „ „
n „ w m iastach prowincjonalnych 74.200 g

jak  w y ż e j  510 .500  złr. w. a.

Asygnacyj kasowych hyło w  obiegu za sumę 
42t).15Ó zlr. w. a.

Obwieszczenie.
W ydział Zawiad. Stow arzyszenia  
pom ocy dla chorych kolei lw o
wsko czerniow ieck iego T ow arzy
stw a, ma zaszczyt podać do w ia
domo-,ci , że z d. 1. k w i e t n i a  
b. r. przyjęci będą lekarze sto 
w arzyszen ia w Chodorowie, Bu- 
kaczow cach, Otłynii i K ołom yi 
za w ynagrodzeniem  rocznem  400  
złr. w. a.

K om pełenci e te p o sa d y , 
od których wym aga się  stopnia 
dr. m edycyny i chirurgii, a ew en 
tualnie m agistra '.kuszerji ja k o 
też i dow odów przebytej prakty
ki lekarskiej, zech cą  w nieść sw e  
pouania do d. 15, lutego b r do 
w ym jeuiopegu W ydziału Zawia- 
dow-czeg-o we Lw ow ie, w dworcu  
kolei lw ow sk o  - czern iow ieck iej, 
gdzie są  oraz do przejrzenia b liż
sze  warunki odnośne co do le 
karzy Stowanzy&zenia.

‘Lwów d. 4. stycznia 1868.
W ydzią ł "Ławiadowczy.

Kundtiiackflg.
Der V erw altungs-Ą usschus8 des  
K ranken -L nterstiirzungs V erei- 
nes, der L em berg-C zeruow itz-E i- 
senbahn-G esellschaft beehrt sieb  
aiizuzeigen, dass mit 1. Ap".H 
I. J .  d:e V ereins-A erzte in Cho- 
dorów, B ukaczow ce, Ottynia and 
K olom ea geg en  ein jahrlićbeę  
H onorar von 400 11. autgenoiL 
men werden. 1150  ( 1 —3)

Bew erber um diese jbtellen, 
zu welchen der erlangte Doktor- 
grad der Medi^in und C hiruigie  
und eventuoli das M agisterium  
der G eburtshilfe, so w ie zuróck- 
erlegte  P ra sis  eribrderlich ist, 
oollen  ihre G esuche bis zum 15. 
bebruar 1. J. an den ganannter
V erw altungs-A usschus8 in Ltmi- 
berg, Lcm berg- Ozernuwttz-Bahn 
hot' e in b rin gen , allwo auch die 
liaheren Bedingungen iiber die 
O biigenheiten der V erein s-A erzte  
einzusehen sind. 1 

L em berg am 4. Janner 1868.
Dor Yawaltunas-Autschuss.

i t o l l w e r b a
CUKIERKI PIERSIOWE

pow tórnieiuw ieńczon-5 na -vysta wie światowej w Pa
ry ż -  w 1867 r. znane z dobroci i p rzelu iośc i, poleca
ją  ijprzypom iu iją sk łady tychże w . L w o w i e w s- 
p te -e  A. B e r łin e ra  i Z . . l a k e r a  w B r z e ż a- 
n s c h  w aptece obwodowej p . J .  Ż m in k o w slc ie - 

go . w K o ł o m y i  w apr. obw. M aks. N o w ie k ie g o ,, w K r a k o w i e  w aptei o 
A le k sa n d ro w ic z a  1044 1— P

n
g j y -  P iaw nie wzorem i m arką przeciw  naśladowaniu zastrzeżony  - p i  

ogóln ie uznany, praw dziw y śu iegogórsk i

U L O P S K  Z I O Ł O W Y ,
s p o rz ą d z o n y  z  34 n a j le p s z y c h  ro ś u n  a lp e j s k im ,  p o d lo g  p r /e p ia u  le k a r s k ie g o  d la  
c ie rp ią c y c h  n a  p ie r s i  l p łu c a . ,  n a  g ry p ę , c h ry p k ę , k a s z e l ,  b ó l s z y i ,  d ła w ie n ie  w 

p ie rs i.  za llegu iiea iK , c ię ż k ie  o d a e c h n n ie ,  jes t zawsze św ieże do nabyci*'
W E  L W O W IE  w  a p te k a c h  pp .; Z y g . H n c k e ra , A. B e r łin e ra  I P M ik o ia s r ua

Również utrzymują g u :
B ie lsk u  p. -J. A . S tanke apt,
B o e h .d  p. A. K aspr/ykiew icz.
B ro d a c h  r- K ościcki apt.
B rz e ż a n a i:h  p ŹmiukuW kt ap t.
B u czaczu  p. Pfeiffer ap t.
D e m b ic y  p. F .  Herzosr.
G o r lic a c h  p. W alery Kogawski apt.
K ra k o w ie  A . -Stockmano apt.
K ęta i la p , streya.
M yślen icach  p. M. L )wczyńjki.
Ń o w y m  T a rg u  p. L. Kamieński.
P rz e m y ś lu  p. P . G ajdeczka i Syn. „  ___________ r .   .

C e n a  je d n e j  f la sz k i 1 z lr . 30 cn t. Gi aami pp. depozytarjusze uerzym ują:
n .  c m n f f  n r  u . » 4 n A l . T r  -  jrt. A  A  4  _ _ __

R o z w a d o w ie  p. Marecki. 
R z e sz o w ie  p. Schaiter. 
S a m b o rz a  p. K riegaeiaeu. 
S ta n is ła w o w ie  p. Tomi cek . 
S try ju  p. Sidorowicz.
S .  c z e r t a  p . J .  P ełka. 
T a rn o p o la  p. Buchuet. 
T a rn o w ie  p. Sydorow icz ap t. 
T a rc e  p. M. Piatzek apt.
W  id o w ic a e h  p . Ant. Ullmann. 
Z a le s z c z y k a c h  p. K odrrb  ka. 
Z lo c z o w 1 s p , Pe:esch. "v

v c u u  — “ i i  .  i .  > * » 1 w a  o c a i u a  y  y  • y  u i l a j ;  l u j ą

P ra w d ziw y  tłuszcz z  w ą tro b y  m iętusow ej (E chtes D o rtcb -L e-
ber'hran-O el), sporządzony przez L obry et Porthron w Utrechcie, b tó rą  r,o hrm ą je s t 

opafEienń każda flaszka, — środek dlą cierpiących na p iersi, p lues i s u c h o t '.
C e n a  fla szk i 1 zlr". w . a.

Plasterki od nagniotków
dr. Schm idta, c. k- nad leksrza .' Cena pudełka 23 cnt. w, a.

R r.B R H A A , E K S T R A K T  N E R W O W Y
do wzmacniania nerwów i z a d  enis ciała. Cena 70 cnf. w . a,

.WODA ORIENTALNA
dr. W rltera  V L óndynie dla cierpiących na reum atyzm . Cena fliszki 1 i ł r ,  5 cot. w a,

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
Pootrinage de Bose) sporządzony podług prof. C hąuisier w .Paryżu przeciw zapaleniom  

1 “  shahiozeriiniL, ranom  i wrzodom. Cena sło ika 1 złr. 5 cnt. w. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na p iersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

C. Ik. uprz. R atanlnuw a W oda do nst i zębów .
od bolu ząbów i słabości w gębie . Cena flai zki 2 z łr, 40 cnt.

Czasopismo „far g e r ic h tl ic h e  M e d ic in , O ffcn tlicha Gdfenn lh e its p f le g e  a n d  M e- 
d ic ia a łg c  e tz g e b u n g - podaje w nrze 48 z c . 27. listopada 1866 „o śm egogórskim  u lo- 
pku zioi- wym,‘ co następuje:

,Z  ziół alpejskich sporządzany „iniegogórski ulopek ziołowy" pana aptekarza B ittne.a  
w Clojrnitz, je s t przednim środkiem  pi mocniczym we wszelkich słabościaoh k a ta ra ln y  h 
dia odprow adzenia flegmy i oczyszczenia organów oddechowych. Łagodzi skutecznief aiż 
Innego rodzajn syropy w szelkie drażnien:a gardlane, i używać go można z pomyślnym 
skutkinm  na chroniczne cierpienia, chrypki, na hole w szluzie oddechow ej, na KLtai płu- 
cow y, kaszel c i ę ż k i ,  posiada bow itm  z po \ oJu  zachowawczych, łagodzącycł i drażnie
nie ziuuiejszających przym iotów szczególną siłę  dobrego skąrku 1161 5— 6

Główny ślktad u „Julius Bittner, A pothekcr in G lognitz bel W ien-

BM

W y d a w c a . W italis W  Sm ęchow ski. W łaściciel i odpow iędzialny redaktor; Jan D obrzański. Druk K ornela P illera.


